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Sytuacja na froncie

Krwawe walki na frondę baskijskim S n .  Mi-Smlilj wśród k m n lw

NA FRONCIE BASKIJSKIM.
Korespondent Havasa donosi, 

że wszystkie ataki powstańców— 
skierowane były na Amorebieta— 
które wczoraj od świtu były gwal 
townie bombardowane przez ar­
tylerię. Jednocześnie samoloty po­
wstańcze dokonały kilku nalotów, 
zrzucając na miasto wielką ilość 
bomb zapalających i  wybucho. 
wych. Zniszczenie miasta jest bar 
dzo poważne. Ludność została e- 
wakuowana. Walka trwa nadal w 
okolicach podmiejskich, przy czym 
■łowstańcy ponieśli poważne straty 
Pierwsze linie wojsk rządowych 
znajdują się już poza Amorebie­
ta.

Korespondent Havasa donosi, 
że Amorebieta płonie jeszcze. Od­
działy faszystowskie usiłowały wy­
wiesić flagę powstańczą na dzwon­
nicy kościelnej i na wieży semina­
rium. Oddziały gen. Mola nie za­
jęły jeszcze wprawdzie miasta, 
lecz całkowicie panują nad nim.

Czterech korespondentów wo­
jennych, a mianowicie jeden An­

glik, Amerykanin i dwóch Fran­
cuzów, wśród nich korespondent 
Havasa, pod osłoną patrolu faszy­
stów dotarło w pobliże miasta. 
Korespondenci stwierdzili wielkie 
zniszczenie, dokonane przez poża­
ry i wybuchy. Wojska rządowe 
silnym ogniem uniemożliwiły pa­
trolowi wraz z dziennikarzami 
wejście do miasta. Tym nic mniej 
korespondenci byli świadkami, 
jak ponad domami w pobliżu ko­
ścioła płomienie buchały na wy­
sokość 15 metrów.

NA FRONCIE MADRYCKIM.
W ciągu całego dnia na Froncie 

madryckim panował zupełny spo­
kój. W ciągu dnia donoszono o 
nowych usiłowaniach ataków 
wojsk rządowych na odcinku A- 
vila. Patrole wojsk rządowych po 
krótkiej walce wręcz dotarły do 
pierwszych domów miasteczka 
Las Navas. Powstańcy atakowali 
w ciągu kilku godzin pozycje rzą­
dowe w pobliżu Maranosa ną 
froncie Jarania, lecz zostali od­
parci.

W alkę  z Rządem gen. Hayaszi
zapowiadają w ie lk ie  stronnictwa opozycyjne

Agencja Domei donosi, że wczo­
raj odbyło się w  Tokio posiedze­
nie komisji porozumiewawczej 
obu wielkich partyj politycznych 
„Minseito“ i „Seijukai". Obrady

Powstanie w Albanii
Walki z wojskami rządowymi

Zajęcie przez albańskie wojska 
rządowe miejscowości Delvinaza 
kończyło obsadzanie terenów oku 
powanych przez powstańców. — 
W uj przywódcy powstańców Ete- 
ma Toto, po daremnym usiłowa­
niu obrony Delvina, popełnił samo 
bójstwo. Jak donoszą z Argiroka- 
stro, powstańcy, wkroczywszy do

Anglia i Turcja
Wspólne interesy na morzu Śródziemnym

Minister Spraw Zagranicznych 
Anglii, Eden, miał dwie wyczer­
pujące rozmowy z tureckipi pre­
mierem Ismet lnonu.

Z najpewniejszych źródeł in­
formują. że rozmowy te dotyczyły 
wspólnych interesów Anglii i  Tur­
cji we wschodniej części morza 
Śródziemnego.

Żadne z tych państw nic może

Włoska para królewska w to­
warzystwie księżniczki Marii przy 
była wczoraj z rewizytą do Bu­
dapesztu w odpowiedzi na wizy­
tę, którą w  roku ub. złożył w Rzy 
mie regent Węgier Horthy z mał­
żonką. Pobyt włoskiej pary kró­
lewskiej w Budapeszcie obliczony 
jest na 4 dni. Tym samym pocią-

odbywały się poa hasłem obalenia 
Rządu gen. Hayaszi. Uchwalono, 
i i  oba stronnictwa wspólnie prze­
prowadzą kampanię, mającą na 
celu obalenie obecnego gabinetu.

tej miejscowości, zniszczyli archi­
wa sądowe, hipoteczne i biura rzą 
dowe, rabując jednocześnie kasy 
tych instytucyj. Wojska rządowe 
kontynuują pogoń za resztkami 
rozbitych powstańców, na czele 
których stoi Etem Toto, a które 
kierują się do lasów Kurveliesh.

zgodzić się na przeistoczenie tego 
morza w „Marę Nostrum“, jak te­
go sobie Rzym życzy.

Zbliżenie angielsko • tureckie, 
które znalazło wyraz w odbytych 
konferencjach, jest częścią tej po­
lityki, która zmierza do obrony 
przed faszystowskim imperializ­
mem Włoch.

A. E.

w Budapeszcie
giem przybyli minister spraw za­
granicznych Ciano i poseł węgier 
ski przy Kwirynale, a także sze­
reg dziennikarzy włoskich.

Pociąg królewski przybył do Bu 
dapesztu, powitany salwami ar­
matnimi. Stolica Węgier została 
wspania le udekorowana flagami 
obu narodów.

BASKOWIE PRZYJĘLI 
PRZYCHYLNIE NOWY RZĄD. 
Korespondent Havasa donosi—

że członkowie Rządu baskijskie’ 
go wypowiadają się zgodnie, że 
utworzenie nowego Rządu hisz­
pańskiego, spotkało się z ogólnym 
uznaniem i entuzjazmem w kraju 
Basków, a działalność nowego ga 
błnetu popierana będzie przez Ba 
sków bez zastrzeżeń.

Krauli i wliWi wina
Motywy polityki Imperium Bry 

tyjskiego sprawiły w  dużym stop­
niu, że z koronacji uczyniono w i’  
dowisko, jakiego dotąd jeszcze nie 
było.
‘ Gdy w ten sposób uroczystość 
narodowa wykracza poza granice 
macierzy i obejmuje sobą wszyst­
kie części świata, to przestaje być 
akcją Ii tylko wewnętrzno - poli­
tyczną.

Ale znaczenie polityczne koro­
nacji ujawnia się bardziej bezpo' 
średnio: już 10-go maja min. Eden 
wszczął rozmowy z obecnymi tu 
przedstawicielami państw zagra- 
nicznych. Delegat tak zdawałoby 
się obojętnego dla Anglii kraju — 
jak Finlandii, należał do dyploma 
tów, z którymi Eden odbył dłuż­
szą rozmowę.

U-go maja min. Eden w przy­
śpieszonym tempie nadal prowadził 
swe rozmowy: śniadanie z delega 
cją polską, obiad w ambasadzie 
Francuskiej, a między jednym a 
drugim — rozmowy z Litwino- 
wym, austriackim ministrem — 
Schmidtem, litewskim ministrem

P ie rw szy  o fic ja lny  w ystęp  pary  k ró le w sk ie j 
po koronacji

DEL VAYO DELEGATEM 
HISZPANII W GENEWIE.

Urzędowo zostało ogłoszone, że 
były minister Alvarez del Vayo 
reprezentować będzie Hiszpanię 
na zgromadzeniu Ligi Narodów w 
dniu 24 maja. W nowym gabine­
cie wiceministrem . spraw zagra­
nicznych został mianowany Carlo 
Espla, b. minister prasy i propa­
gandy w gabinecie Caballero.

Lozoraitisem i  przedstawicielem 
Rządu hiszpańskiego.

Dobrze poinformowane kola po 
lityczne są zdania, że w tych roz. 
mowach, które były kontynuowa­
ne w dniach następnych, chodzi o 
coś więcej, niż o zwykłą wymianę 
grzeczności. Co najmniej spodzie­
wają się po tych rozmowach, że 
angielskie Min. Spr. Zagr. będzie 
dokładnie poinformowane o stano 
wisku państw europejskich nawy 
padek zagrożenia pokoju w Euro­
pie.

Fakt, że Włochy nie są repre­
zentowane przez specjalnego de­
legata, że Niemcy nie wysiały ża" 
dnego ze swych polityków hitle­
rowskich, lecz generała Bloinber- 
ga, ministra wojny (z którym E- 
den odbył już rozmowę), użycza 
kawalkadzie zewnętrzno - polity­
cznej, idącej ręka w rękę z koro­
nacją, specjalnego oblicza. Roz­
mowy polityczne Edena silą rze­
czy ograniczą się do państw, bę­
dących poza osią Berlin — Rzym.

Onegdaj marsz Rydz-śmigły był' 
na komersie korporacji akademic­
kiej „Arconia". Marszałek wygło­
sił mowę (pierwszą od przeszło- 
rocznej mowy na zjeździe legioni­
stów). Wyraził wiarę w żołnierskie 
cnoty młodzieży, a potem powie­
dział:

„Jestem przekonany, że praca w
Polsce znajdzie się dla każdego, 
kto odpowiednio przygotowany cha 
rakterem i umysłepi, ma chęć do 
tej pracy.

Moi Panowie — przyszedłem tu­
ta j nie tylko po to, aby spędzić 
wśród Was kilka przyjemnych 
chwil i  przypomnieć sobie młode la 
ta, lecz przede wszystkim w tym

W spaniały przebieg święta
lu dow ego

Ze wszystkich stron napływają 
dalsze doniesienia o wspaniałym 
przebiegu święta ludowego u da. 
16 b. m. Obszerniej napisze my n 
tym w dniach najbliższych.

Próżno część prasy reakcyjnej 
stara się pomniejszyć, zbagateli­
zować, zironizować te chłopskie 
obchody. Wieś się budzi! Chłop 
skie masy podnoszą głowę, staną 
do walki! W wielu miejscowoś­
ciach przemawiali przedstawiciele 
P. P. S.

Rezolucja wzywa do walki ( ru­
in.)  o KONSTYTUCJE opartą na 
podstawach demokratycznych;

S i e d l c e
W Siedlcach, jak donosiliśmy,1 

trwa strajk na robotach publicz­
nych. Strajkuje 714 robotników.

W  nocy z 12 na 13 maja nastą­
piły zajścia, o których wiadomość 
uległa konfiskacie.

Szereg osób zostało aresztowa 
nych, 57 osób zwolniono; w are 
szcie pozostało 5 robotników.

W  ub. sobotę rozpoczęły się ro­
kowania w sprawie strajku. Przed­
stawiciel robotników wysunął 
przede wszystkim żądania: zwoi 
nienia wszystkich aresztowanych, 
oraz usunięcia kierownika robót,

znów
Strajk okupacyjny

Na dworcu Warszawa-Wileń- 
ska stoi obecnie pociąg-wystawa, 
składający się z 32 wagonów, za 
wierających eksponaty produkcji 
przemysłu polskiego. Pociąg ten, 
dzięki najrozmaitszym perypetiom 
związanym z jeg« uruchomieniem 
zyskał sobie swego czasu w  pra­
sie stołecznej przydomek „Pociąg

Strajk autobusów londyńskich, 
który trwa już przeszło dwa ty ­
godnie, wchodzi obecnie w fazę 
krytyczną. Jeśli tramwajarze, do 
których „busmani** zwrócili się 
o poparcie strajku przez solidarne 
przystąpienie doń, postanowią w 
czwartek porzucić pracę, to strajk 
autobusów rozrośnie się do roz-i

celu, aby zamanifestować, iż wie­
rzę w duszę młodzieży polskiej.

Głęboko ufam, że przyszłość, 
która jest przed Wami, tej mojej 
wiary nie podkopie, ale ją  wzmo­
cni*'.
To przemówienie marszałka wy­

wołało w  prasie liczne odgłosy. 
Ciekawe, że „Gazeta Polska*' i 
„Kurier Poranny" (z b. endekami 
w redakcji) zbyły komers milcze­
niem lub paru słowami.

Prasa daje do poznania, że cho­
dzi o nawiązanie kontaktu z mło­
dzieżą narodową. Ze względu na 
wyjątkowe stanowisko marszałka 
ten kontakt ma znaczenie nie tylko 
wojskowe, lecz także polityczne.

o zmianę OBECNEJ ORDYNA­
CJI WYBORCZEJ DO SEJMU i 
SENATU i  w związku z tym o 
rozwiązanie obecnych izb ustawo­
dawczych i  CIAŁ SAMORZĄDO­
WYCH, które nie reprezentują 
woli narodu — oraz przeprowa­
dzenia NOWYCH, UCZCIWYCH 
i  BEZSTRONNYCH WYBORÓW, 
na zasadach demokratycznych;

o zniesie-'? Berezy, o powrót 
emigrantów politycznych itp.

Walka chłopsko - robotnicza o 
POLSKĘ DEMOKRA T YCZNĄ 
wzmaga się!

p. Ptasińskitgo, który sprowoko­
wał zajścia. Pierwszy punkt zo­
stał spełniony —  wszystkich are­
sztowanych zwolniono; co do dru­
giego jednak sprawa utknęła na 
martwym punkcie.

Zgodzono się na pracę przez 
sześć dni w tygodniu, zamiast 
trzech, ale nie zgodzono się na 
podniesienie płacy dniówkowej z 
2 zł. 2 gr. do 3 zł.

O przebiegu dalszych rokówań 
doniesiemy.

Strajk trwa.

na torze
Widmo**.

Przed kilku dniami w owym 
pociągu wybuchł strajk okupacyj­
ny pracowników, w  liczbie 20, z 
powodu niewypłacenia im należ­
ności.

Niezwykłe tło  tej sprawy o- 
świetlimy obszerniej w numerze 
jutrzejszym.

miarów wielkiego strajku komun! 
kacyjnego, który sparaliżuje cały 
ruch londyński, nie ulega bowiem 
wątpliwości, że istniejąca sieć ko­
lei podziemnych i  miejskich nie 
jest nawet w  przybliżeniu dosta­
teczna, aby podołać potrzebom 
ludności stolicy. Rząd będzie więc 

Imusiał podjąć interwencję.



Grupa Doboszyńskiego na ławie oskarżonych

Dzieje zbrojnego napadu na Myślenice Przegląd prasy
Wczoraj rozpoczął się w  Kra 

kowie przed Sądem Okręgowym 
proces przeciwko 49-iu oskarżonym 
o to, że w lecie 1936 r. na terenie 
powiatu krakowskiego, myślenic­
kiego, limanowskiego i nowotar­
skiego wzięli udział w utworzo­
nym przez Adama Doboszyńskie­
go Związku Zbrojnym, dopuszcza 
jąc się szeregu przestępstw. Pro­
ces przeciwko głównemu oskarżo­
nemu, przywódcy bandy dywersyj 
nej, prezesowi powiatowego za­
rządu Stronnictwa Narodowego, 
Doboszyńskiemu, został wyodręb­
niony i odbędzie się w czerwcu.

Z aktu oskarżenia sporządzone­
go przeciwko 49-iu oskarżonym, 
wynika ,iź zostali oni podstępnie 
wciągnięci do akcji przez prezesa 
powiatowego zarządu Stronnictwa 
Narodowego w Krakowie, Dobo­
szyńskiego .który mając do czy­
nienia z ludźmi mało uświadomio­
nymi, potrafił ich obałamunić i 
pociągnąć do przestępczego czy­
nu.

SZCZEGÓŁY NAPADU.
Napad nastąpił w d. 23 czerw­

ca 1936 r. w  godzinach nocnych. 
Zorganizowana banda, złożona z 
kilkudziesięciu ludzi uzbrojonych 
dokonała napadu na miasteczko 
Myślenice, pod dowództwem Ada­
ma Doboszyńskiego.

Banda, po przecięciu przewo­
dów telefonicznych na szosach, 
zniszczyła urządzenia posterunku 
polic ji państwowej w  Myślenicach, 
zabierając karabiny i amunicję, 
zdemolowała mieszkanie starosty 
powiatowego, a następnie po śpią 
drowaniu szeregu sklepów, nale 
żących do ludności żydowskiej, 
opuściła Myślenice, podążając w 
stronę Dobczyc.

B IT W A  W  LASACH.
Zawiadomione o wypadkach 

krakowskie oraz lokalne władze 
policyjne, zarządziły pościg. W 
lasach Poręby, w pow. myślenic­
kim, doszło do starcia między 
członkami bandy a funkcjonariu­
szami policji państwowej. Starcie 
to spowodowało rozbicie oddzia­
łu napastników, dezorientację w 
jego szeregach i podział na mniej 
sze grupy.

Przywódca Doboszyński, sku­
piwszy wokół siebie grupę człon­
ków bandy, udał się z nimi w  kie 
runku Czarnego Dunajca, Zubrzy­
cy, gdzie w d. 26 czerwca doszło 
powtórnie do starcia z pościgo­
wym oddziałem straży granicznej.

DOBOSZYŃSKI UKRYŁ SIĘ. 
ZOSTAWIAJĄC SWOICH LUDZI 

NA ŁASCE LOSU
Po tym starciu Doboszyński, 

pozostawiwszy członków bandy 
swojemu losowi, ukrył się w la ­
sach w okolicy Zawoi, gdzie zo­
stał ujęty dn. 30 czerwca 1936 r. 
Znaczna część uczestników naj­
ścia na Myślenice wpadła w ręce 
policji podczas pościgu, pozosta 
łych dywersantów aresztowano 
później. W  starciu z oddziałami 
policji i straży granicznej dwuch 
członków wyprawy Doboszyński? 
go zginęło, a jeden został ranny.

ENDECKIE „DRUŻYNY 
OCHRONNE".

W  świetle wyników przeprowa­
dzonego śledztwa ustalono, iż na 
początkach czerwca Doboszyński. 
jako prezes powiatowego zarzą 
du Stronnictwa Narodowego w 
Krakowie, utworzył przy każdym 
kole .drużyny ochronne", których 
zadanie polegać miało rzekomo 
na ochronie zgromadzeń przed 
elementem żydowskim i komuni­
stycznym.

Konferencje na temat organiza­
c ji tych drużyn, zwanych milicją, 
odbywały się w  prywatnym mie­
szkaniu Doboszyńskiego. Selekcję 
ludzi, werbowanych do owej mi 
lic ji, przeprowadzał sam Dobo­
szyński oraz oskarżony Andrzej 
Płonka. Przyjmowano ludzi, ma 
jących za sobą służbę wojskową. 
Przy założeniu drużyn Doboszyii- 
ski zapowiadał, iż każdy z człon­
ków musi być zaopatrzony w drąg 
lub rewolewer.

PRÓBNE ALARMY.
W  okresie przed 22 czerwca u- 

rządzono kilka próbnych alar 
mów, w  których zorganizowaniu 
pomagali oskarżeni Andrzej Płoń

ka, Karol Knotek , Antoni Kwin­
ta.

Na d. 22 czerwca 1936 r. na g.
21,30 Doboszyński zarządził przez 
specjalnych wysłanników zbiórkę 
owych „drużyn" w lesie chorowi- 
ckim. Część z oskarżonych przy­
była zaopatrzona w rewolwery, 
siekiery, drągi i t. p. Sam Dobo 
szyński uzbrojony był w dwa re 
wolwery.

W lesie chorowickim sprawdził 
Doboszyński z pomocą oskarżo­
nego Andrzeja Płonki liczebne 
siły uczestników zbiórki, uformo­
wał ich w kolumnę czwórkową, 
objął nad nimi komendę, a na­
stępnie poprowadził ich szosą w 
kierunku na Myślenice.

NAPAD NA POSTERUNEK 
POLICJI I  NISZCZENIE SKLE­

PÓW ŻYDOWSKICH. 
"'Zorganizowany w  powyższy 
sposób przez Adama Doboszyń­
skiego oddział zbrojny, jak  wyni­
ka z przeprowadzonego śledztwa, 
dopuścił się następujących prze 
stępstw: w  czasie marszu poprze­
cinano przewody telekomunika 
cyjne na lin ii Myślenice — Kra 
ków, Myślenice — Pcim i Myślc 
nice —  Dobczyce. W  odległości kil 
ku kilometrów od Myślenic Do 
boszyński zatrzymał maszerujący 
oddział, sprawdził ilość posiada­
nej broni i dopiero wówczas o 
znajmił zebranym, iż celem wy­
prawy jest rozbrojenie posłerun 
ka po lic ji państwowej w Myśle­
nicach i  zniszczenie sklepów ży­
dowskich. Na skutek tego oświad 
czenia .część zebranych wycofała 
się.

Po przybyciu do Myślenic, Do­
boszyński podzielił grupę, którą 
przyprowadził, na dwie części. Z 
pierwszą częścią, uzbrojoną, ru­
szył sam na posterunek policji 
państwowej, druga — miała przy­
stąpić do niszczenia żydowskich 
sklepów.

W  toku plądrowania sprawcy 
strzelali kilkakrotnie.

Po zniszczeniu sklepów udała 
się cala uzbrojona w karabiny 
i rewolwery grupa z Doboszyń- 
skim na czele do mieszkania sta­
rosty powiatowego Antoniego Ba 
sary. Kilkunastu uczestników ban 
dy po wyważeniu drzwi wtargnę­
ło do mieszkania, gdzie zdemolo­
wali siekierami umeblowanie mie­
szkania, tłukąc lustra i poszcze­
gólne meble. Przy czym dopusz­
czono się rabunku.

LIKWIDACJA BANDY.
Po zdemolowaniu mieszkania 

starosty, Doboszyński całą bandę 
wyprowadził z Myślenic, kierując 
się w stronę Dobczyc. W  czasie 
marszu Doboszyński rozdzielił 
zrabowane karabiny między ludzi. 
W  lasach koło Poręby Doboszyń 
ski zarządził około godz. 8 rano 
odpoczynek i posiłek, ubezpiecza­
jąc obozowisko czujkami. Uprze­
dnio jeszcze w czasie marszu Do­
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H U R T  -  D E T A L

lowskieoo awaninrni
Jak donosi prasa czemiowiecka, 

sąd wojenny w Czemiowcach rozpa­
trywał ostatnio sprawę znanego a- 
wanturnika politycznego Ottona Far- 
taka. Fartak ob. czechosłowacki, lot­
nik wojenny, po nieudanym zamachu 
genciala Gajdy w Czechosłowacji w 
r. 1933, uciekł razem z nim na satnoio 
cie rządowym na Węgry. l’o pewnym 
czasie został wydalony d-i Niemiec, 
gdzie występował jako gorący zwo­
lennik narodowego „socjalizmu** i o- 
trzymywał pomoc materialną od par 
lii narodowo - „socjalistycznej*1, po 
pewnym jednak czasie władze nie­
mieckie wydaliły Fartaka do Wioch. 
Aresztowany w Neapolu, skazany zo 
stał na kilka miesięcy więzienia, po 
czym odstawiony do granicy austriac 
kiej. Po krótkim pobycie w Austrii 
dostał się w r. 1936 do Rumunii, 
gdzie w Aradzie korzystał przez pe­

boszyński polecił patrolowi, któ­
ry  wysłał na zbadanie terenu^ 
strzelać w razie zetknięcia się z 
policją. Ookoło godz. 15-ej tegoż 
dnia, banda Doboszyńskiego ze­
tknęła się z pościgowym oddzia­
łem P. P., złożonym z 12 szere­
gowców pod dowództwem przo­
downika P. P. Polaka z Krako- 

i. Doboszyński w momencie zbli 
żania się policji, wydał rozkaz 
strzelania. Między członkami ban­
dy a policją nastąpiła wymiana 
strzałów. W pewnej chwili znacz-; 
niejsza grupa dywersantów pod 
wodzą Doboszyńskiego wybiegła 
z lasu, atakując policjantów. Zo­
stała jednak odparta. Wówczas 
to został ranny jeden z uczestni­
ków bandy, Józef Palka, który 
później zmarł w  szpitalu. W tym 
czasie nadszedł na czele pościgo 
wego oddziału, liczącego 14 po­
sterunkowych, komisarz Królikie­
wicz. Akcja połączonych oddzia­
łów policji spowodowała rozbicie 
bandy. Oskarżeni bądź w grupach 
bądź pojedynczo poczęli uciekać 
i kryć się w  okolicy.

Oddział straży granicznej, idąc 
śladami dywersantów, kilku z nich 
ujął. Ostatni członkowie bandy 
ukrywali się przez dłuższy czas, 
aż wreszcie wpadli w  ręce policji 
dnia 30 września 1936 r.

POCZĄTEK ROZPRAWY. 
Rozprawie przewodniczy sędzia 

dr. Bartynowski, watują s. s. o. Stęp­
niowski i Kronenberg, oskarża wice­
prokurator dr. Szypuła

Na wstępie sprawdzono obecność pie aktu oskarżenia.

Tylko komunikacyjne loty będą dozwolone
----- ---- ze  s tr o n y  a m e ry k a ń s k ic h  to w a ­

rzy s tw  tr a n s p o r to w y c h  i  L in d b e r-  
g h a , k tó r y  z aw sze  o d m a w ia  u d z ia ­
ł u  w  u ro c z y s ty c h  o b c h o d a c h  sw e­
go  w y c z y n u  z r o k u  1927 . L o tn i­
c tw o  a m e ry k a ń s k ie  p o  lo c ie  M er-

A m e ry k a ń s k i  d e p a r ta m e n t  s ta ­
n u  o g ło s i ł  n a s tę p u ją c y  k o m u n i­
k a t ,  d o ty c z ą c y  p r o je k to w a n e g o  
w y śc ig u  p o w ie trz n e g o  N o w y  Jo rk -  
P a r y ż :  R z ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  o c e n ia ją c  w  c a łe j p e łn i  p r z y ­
ja z n e  m o ty w y , k tó r e  sk ło n i ły  
F r a n c ję  d o  o r g a n iz o w a n ia  w yści­
g u  p o w ie trz n e g o  N o w y  J o r k  - P a ­
ry ż  d la  u c z c z e n ia  10-ej ro c z n ic y  
p r z e lo tu  L in d b e rg h a  n a d  A tla n ty ­
k ie m , z g o d z ił s ię  p o c z ą tk o w o  u- 
d z ie lić  sw o je g o  p o p a rc ia  ty m  z a ­
w o d o m . P ó ź n ie j  je d n a k ż e  k o m p e ­
te n tn e  w ła d z e  te c h n ic z n e  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  z w ró c i ły  u w a g ę  n a  
t r u d n o ś c i  jo łą c z o n e  z  ty m  w y ści­
g ie m , k tó r y  b y łb y  b a rd z o  ry zy ­
k o w n y , z a g ra ż a łb y  n ie u ż y te c z n ą  
u t r a t ą  ż y c ia  lu d z k ie g o  i  m ó g łb y  
p o d w aż y ć  z a u fa n ie  o p in i i  p u b lic z ­
n e j  d o  b e z p ie c z e ń s tw a  t r a n s p o r ­
tó w  p o w ie trz n y c h . D e p a r ta m e n t  
h a n d lu  p o s ta n o w ił u ż y ć  sw ych  
w p ły w ó w , b y  p rz e sz k o d z ić  ty m  za ­
w o d o m  i  w  ty m  se n s ie  w y s ła ł n o ­
tę  d o  w ła d z  f ra n c u s k ic h . F ra n c u s ­
k i  m in i s te r  r o ln ic tw a  z n a  m o ty w y , 
ja k ie  w p ły n ę ły  n a  tę  d e cy z ję .

O p o zy c ja  p rz e c iw k o  w yścigow i 
p o w ie trz n e m u  N o w y  J o r k  - P a ry ż , 
w e d łu g  H a v a sa , p o c h o d z i g łó w n ie

wien czas z poparcia materialnego 
tamtejszej partii narodowo - socjali­
stycznej11. Kiedy jednak dłużej me 
chciano mu pomagać, starał się o po­
moc socjalistów, jednak socjaliści w 
Aradzie prędko się na nim poznali.

Wydalony do Jugosławii podawał 
się za hiszpańskiego estremistę, wal­
czącego po strome powstańców, uzy­
skał większą zapomogę, wizę do Hifę 
panii i został nawet w tryumfie od­
prowadzony na dworzec. Po drodze 
namyślił się i chciał znowu pojechać 
do Włoch. Aresztowany i skazany na 
więzienie w Zagrzebiu, powrócił w 
marcu 1937 do Rumunii, gdzie został 
aresztowany. Fartak prosił sąd o 
zezwolenie na pobyt w Rumunii lub, 
o ile to niemożliwe, o wydalenie do 
Bułgarii, ponieważ tego kraju jeszcze 
nie zna. Sąd skazał go na dwa mie 
siące więzienia.

wszystkich, Oskarżonych z których 
16 odpowiada z więzienia, reszta z 
wolnej stopy. Nie stawiło się 2 o- 
skarżonych, odpowiadających z wol­
nej stopy.

Po sprawdzeniu personalii, obrona 
zgłasza wnioski, idące w kierunku 
zmiany kwalifikacji czynów oskarżę 
nych i przekazania sprawy sądowi 
przysięgłych oraz połączenia tej 
.-prawy ze sprawą Adama Doboszyń­
skiego.

Na wywody przedstawicieli ławy 
obrończej odpowiadał wiceprokurator 
Szypuła, sprzeciwiając się tym 
wnioskom, podkreślając, że stan fak­
tyczny sprawy nie uzasadnia zmiany 
kwalifikacji przedstawionych w tym 
duchu, jak to czyni obrona. Prokura­
tor dziwi się, że obrona chce obcią­
żyć swoich klientów wyższą i su­
rowszą odpowiedzialnością, aniżeli 
lo uczynił prokurator w akcie oskar­
żenia. W obecnym procesie przeciwko 
49 towarzyszom Doboszyńskiego, o- 
skarżeni pod zarzutem przestępstw, 
przewidzianych artykułami 167 par. 
1, 257 § 263 par 1 i 3 i 131 w związku 
z art. 129 k. k. podlegają z mocy o- 
rzeczeństwa sądowi okręgowemu w 
składzie kolegialnym. Akt oskar­
żenia przeciwko Doboszyńskiemu 
zarzuca mu popełnienie przestępstw 
z art. 160 par. 2 (założenie bezpraw­
nie utworzonego związku zbrojnego, 
kierowanie nim i dostarczanie mu 
broni), które to czyny należą do wła 
ściwości sądu przysięgłych. Ten za­
sadniczy ustawowy wzgląd uzasadnia 
odrębną odpowiedzialność przed rze­
czowo dla sprawców właściwym są­
dem.

Sąd, po naradzie, odrzuca wnioski 
obrony. Obrońcy zapowiedzieli zgło­
szenie odwołania się do sądu apelacyj 
nego na powyższe orzeczenie sądu o. 
kręgowego.

Następnie przystąpiono do odczy­
tywania podanego przez nas na wstę

r i l l a  d o w io d ło , że  p r z e lo t  p o n a d  
A tla n ty k ie m  je s t  m o ż liw y  n a w e t 
p r z y  z łe j  p o g o d z ie . E k s p e rc i  u w a ­
ż a ją  je d n a k ż e , iż  w ie lk a  szybkość  
ro z w ija n a  p o d c z a s  z aw o d ó w  lo tn i ­
c zy c h  d o d a je  je szc ze  je d e n ,  b a r ­
dzo  p o w a ż n y  e le m e n t  n ie b e z p ie ­
c ze ń s tw a .

W e d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  w ia d o ­
m o śc i z K a n a d y ,  R z ą d  k a n a d y js k i  
p ra w d o p o d o b n ie  ró w n ie ż  s p rz e c i­
w i s ię  z o rg a n iz o w a n iu  s ta r tu  do 
z a w o d ó w  t r a n s a t la n ty c k ic h  w  K a ­
n a d z ie .

•
Negatywne stanowisko, jakie 

zajął Rząd St. Zjednoczonych wo 
bec francuskiego projektu wyści­
gu lotniczego Nowy Jork—Paryż, 
wywołał żywe niezadowolenie we 
francuskich kołach lotniczych — 
które wyścig ten uważały za 
wstęp do próby stworzenia regu­
larnej komunikacji lotniczej mię­
dzy Europą a Ameryką Północną. 
W Paryżu panuje przekonanie, że 
decyzja Rządu amerykańskiego 
jest wynikiem kampanii amery­
kańskich lin ij lotniczych, które 
obawiają się, aby ten ryzykowny 
wyścig nie pociągnął za sobą nie 
pomyślnych skutków dla frekwen 
cji na amerykańskich liniach lotni 
czych.

Tragiczna katastrofa 
samochodowa

Wczoraj o godz. 4.30 rano wy­
darzył się na szosie Lwów—Szkło 
tragiczny wypadek samochodo­
wy. Samochód LW  7773, będący 
własnością dr. Romanowskiego z 
Przeworska, uległ rozbiciu z przy 
czyn dotychczas nie ustalonych. 
Jadący w nim dr. Ryszard Roma­
nowski zginął na miejscu, zaś to ­
warzysz jego, dr. Eugeniusz Ma­
ślak ze Lwowa, odniósł ciężkie ra­
ny.

Tow. inż. Stanisław TrylskI ob­
chodzi w  roku bieżącym 40-letni 
jubileusz organizacyjny pracy w  
ruchu socjalistycznym.

Niestety, od kilku miesięcy zło­
żony był ciężką chorobą.

Obecnie dowiadujemy się, że 
tow. St. Trylski wraca do zdrowia 
Składamy mu serdeczne życzenia, 
by jaknajprędzej mógł stanąć zno­
wu w szeregach.

KATOLICYZM A REBELIA 
HISZPAŃSKA.

Jak wiadomo, obóz klerykalny 
murem stanął za rebeliantami hi­
szpańskimi. Ileż to razy wymyśla­
no na socjalistyczną prasę, że 
„ośmiela się" popierać obóz rzą­
dowy, który „morduje księży, pali 
kościoły" i t. p.

Obecnie ten „frankistowski" za 
pał zbladł, zmalał bardzo. Pp. kle- 
rykali owszem, popierają gen. 
Franco, naturalnie... Ale pod wpły 
wcm sukcesów armii rządowej, 
antyhitlerowskiej encykliki etc. 
zredukowali trochę swój zapał. 
Zresztą mordowanie księży baskij 
skich przez rebeliantów, burzenie 

miast świętych etc. zmieniły na­
stroje społeczeństwa. Rozlegają 
się coraz częściej głosy katolickie, 
aby nie łączyć katolicyzmu z cie­
mną sprawą „frankistów".

.Epoka" omawia katolicką bro­
szurę Martin - Chauffiera „Katoli­
cyzm a  rebelia".

Martin - Chauffier występuje 
głównie przeciw wiązaniu chry- 
Stianizmu i  Kościoła z interesami 
rebelii faszystowskiej w Hiszpanii. 
„Na skutek okropnego nadużycia 
i prawdziwego świętokradztwa ge­
nerał Franco usiłuje postawić 
Chrystusa przy swoim boku, uwi­
kłać Go i skompromitować razem 
ze sobą. Chrystus nie jest ani z 
nim, ani z nami, lecz ze wszystka - 
mi, ponieważ umarł za wszystkich 
ludzi .„'*.

Nie znam nic bardziej fałszywe­
go, głupiego i  antyreligijnego, niż 
hasła: „Gott mit une" lub „Gęsia 
Dei per Franeofi11...

Proklamacje rebelianckie głoszą, 
że Franco prowadzi wojnę w imię 
Chrystusa. Podobnie nadużywa 
imienia Chrystusowego przywód. 
ca rexŁstów belgijfśdch, Degrelle. 
Obu ich uważa M artin - Chauffier 
za ewangelicznych przekupniów w 
świątyni.
Tak się kończy klerykalna In­

tryga, która usiłowała wmówić 
społeczeństwu, że Franco Jest 
„obrońcą" chrześcijaństwa. O je­
dno kłamstwo mniej!

PO BRZEŚCIU. WYJĄTKI.
Nie wszyscy (oczywiście) Pola­

cy brali udział w-<ekcesach brze­
skich. Większość zachowywała 
się biernie. Ale były wyjątki, któ­
re z bronią w ręku wystąpiły prze 
ciw pogromczykom. Piszą o tym 
różne gazety, np. „Nasz Prze­
gląd":

„Warto zaznaczyć, iż b- wiele 
sklepów i mieszkań żydowskich o- 
calalo jedynie dzięki mieszkań, 
com chrześcijańskim, którzy stawa 
li w obronie Żydów. Fakty takie 
m. in. miały miejsce na ul. Dąb- 
rowskiego i 3-go Maja".
GDZIE POLSKA CENTRALA 

„FASZ-INTERNU"?
Takie pytanie zadała nam „Ga­

zeta Polska". Odpowiedzieliśmy 
jej wczoraj, że przede wszystkim 
— w partiach „narodowych". — 
Wczoraj na to samo pytanie traf­
ną odpowiedź daje „Dziennik Po­
ranny":

„Dopóki „faszintem" nie otwo­
rzy własnych biur, nie wywiesi 
nad drzwiami wejściowymi tablicz 
ki, dopóki nie wydrukuje i nie ro- 
ześle redakcjom pism warszaws­
kich uchwał swego „Plenum1, do- 
póty p. M. St. w żaden „faszyzm 
międzynarodowy” nie uwierzy.

Ale, gdy ta  sama „Gazeta Pol­
ska" walczyła niedawno przeciw 
kartelom, to całkowicie realnie bra 
ła pod uwagę istnienie cichych, 
krytych umów kartelowych”. 
Słusznie. Fasz-intern nie lubi 

się afiszować. Ale istnieje realnie 
we współdziałaniu faszystów ca- 

,łcgo świata. Tak np* Degrelle — 
j (Belgia) współdziała z hitlerowca 

mi. A w  Hiszpanii robotę Fasz - 
internu może obserwować każdy. 

ZAKAZAĆ OBCHODU 
I-GO MAJAI

Niedawno z tą bezczelną propo 
zycją wystąpił „M ały Dziennik". 
Obecnie ośmielony tą inicjatywą 
występuje prawo -  sanacyjna 
„Myśl Polska". Przyznaje, że 
tym roku nie było komunistycz­
nych okrzyków na cześć Stalina, 
ale cóż z tego?

„Albo dzień 1 m aja ma byó rze 
czy wiście świętem pracy wszyst­
kich pracujących, albo — święto 
1 maja, będące obecnie świętem 
znikomej części obywateli, musi 
ój/ó skasowane".
Albo więc, wzorem hitleryzmu, 

należy odebrać świętu robotnicze

mu jego klasowy, robotniczy cha 
rakter, albo wogóle — zakazać. 
Natomiast burżuazja niech nadal 
—  rozumie się— korzysta z zupeł­
nej wolności manifestowania 
swych postulatów. Tak w  Polsce 
spółczesnej coraz wyżej podnosi 
głowę i głos reakcja wszelkich ty­
pów.

„PRZEDWIOŚNIE".
Ukazał się Nr. 1-szy „Przedwio­

śnia", pisma młodzieży akademic­
kiej, wydawanego przez akademie 
ką młodzież socjalistyczną. Numec 
jest pięknie wydany i  zawiera sze 
reg interesujących artykułów.

Bardzo się cieszymy z tego o. 
biawu rozrastania żywotności b li­
skich nam grup akademickich. —  
Zwracamy uwagę na art. t. Dąb­
rowskiego o klasowej treści sztu­
ki, Siudeckiego —  obszerne dzieje 
walki domowej w  Hiszpanii.

Jednakowoż Jeszcze nie we 
wszystkich ważnych sprawach 
redakcja wyjaśniła precyzyjnie 
swe stanowisko. Oczekujemy tego 
wyjaśnienia w  N. 2.

NIEMĄDRY ATAK.
Obskurna endecka „Gazeta Czą 

stochowska" chwali się, że pod­
czas obchodu 1 maja w  Krzepi­
cach endecy urządzili napad i na­
wet „średnio ob ili" (I) jednego 
wybitnego socjalistę. Dodaje —  
„jeden tylko z członków P. P. S. 
przebywa na kuracji w  ubezpie- 
czalni, reszta leczy się w domu". 
Smętnie natomiast i delikatnie 
wspomina o cięgach, które ober­
wali prowokatorzy „narodowcy"- 
w Częstochowie. A  potym ataku­
je Polskie Radio:

„W dniu „święta1* l-maJowego 
radiostacja warszawska nadała w 
godzinach popołudniowych na 
wszystkie rozgłośnie audycję P- t- 
„Udział robotników w  walce o nie 
podległość Polski".

Że robotnik - Polak walczył o 
wyzwolenie kraju  na równi « 
przedstawicielami innych warstw, 
to nie nlega wątpliwości. Walczył 
ofiarnie I rozsądnie ( ! )  w Naro­
dowym Związku Robotniczym t ta 
Narodowej Demokracji. Ale to w 
audycji pominięto, wysławia Jąc n* 
tonńast z fałszywym patosem 
zmagania I ofiarność P. P. 8., jej 
wyłącznie przypisując zasługę bu. 
dzenia ducha polskiego I patrioty.

Pretensje śmieszne, obliczone 
na nieznajomość faktów historycz 
nych w młodym pokoleniu. Jakto 
robotnik „rozsądnie" (!?) walczył 
w narodowej demokracji? Kiedy 
to narodowa demokracja „walczy 

z caratem?! Płaszczyła się 
przed caratem, zwalczała niepod­
ległościowców, „rozsądnie" stara­
ła się zwekslować nienawiść ro­
botnika na Żydów. „Rozsąd­
niej" byłoby o tej „rozsądnej wal 
ce nie wspominać. Polscy socjali­
styczni bojowcy I strzelcy odrzu­
cili przyziemny „rozsądek”  precz! 
NISZCZENIE CAŁEGO NARODU.

B. K. w  „Kur. Warsz." plsze, 
że powstańcy hiszpańscy wraz z 
hitlerowcami i  Włochami zmierza 
ją do wytępienia całego narodu 
Basków: i

„W Jednym z pism francuskich 
głośny działacz katolicki włoski, 
ks. Iziigi Sturzo, piaze, że obec­
nie Baskom grozi najokropniejsze 
wytępienie narodowe, wytępienie 
tak  zupełne, Iż może byó porówny 
wane jedynie z tragicznym losem
Armeńczyków. Nic tu  nte pomogą 
uwagi krytyczne tych publicystów 
cudzoziemskich, którzy utrzymują, 
iż Baskowie sami sobie winni ( I t f  

Procesy polityczne będą prowa­
dzone już potym, dzisiaj zaś Isż- 
nieje sprawa głęboko ludzka: ozy 
naród oywilizowany może byó lite­
ralnie wytępiony, tak, iż, Jeśli woj 
na domowa będzie jeszcze trwała, 
to z niego pozostaną tylko mizer-

Hitlerowcom chodzi o baskijs­
kie żelazo. A o ludzi mniejsza. — 
Baskowie są fanatycznymi katoli­
kami — dlaczego więc katolicka 
prasa tak słabo podnosi głos? —  
Wszak i  tu hitleryzm tępi katoli­
ków?! K. CZ.

Pokwitowania
D L A  O F I A R  O S T A T N IC H  

W Y P A D K Ó W  W  B R Z E Ś C IU  u /B

S t. K ru s z e w sk i z ł .  25.
M aria  F alsk a  zŁ 5.
R . F ijałkow ski zŁ 5.
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B r z e ś ć
S K u t k i  z b r o d n i c z e j  a g i t a c j i

Straszne, masowe antysemickie, 1 mc przestrzeń tych ulic dzieli- 
ekscesy w  Brześciu są  DLA POL- la dwa tłumy, jeden, który szedł

trumną i drugi, który stał nie­
my i uparty, a, zrozumiałem to 
najoczywiściej, straszna, wzajemna 
nienawiść, która się nie da już chy­
ba wyrównać, ani się nie da od­
wrócić.
A teraz chwila zastanowienia. 

KTO WINIEN? Oczywiście na ta" 
k e wypadki składa się cały szereg 
fatalnych czynników, jak ciemno­
ta, nędza itd. Ale przyczyną bar­
dziej bezpośrednią była zbrodni­
cza agitacja t. zw. „narodowców* 
obu odłamów. Dzień w dzień, od 
rana do wieczora trwa ta nie prze­
bierająca w  środkach agitacja, 
żyd! wszędzie żyd! zawsze żyd! 
Jest to „chrześcijański** (!) PO­
SIEW NIENAWIŚCI! Wszak tym 
panom z ust nie schodzi „chrze­
ścijaństwo**! Wszak to podob­
no nieomal jedyni „chrześcija­
nie" w  Polsce! „Etyka" KOLEK­
TYWNEJ ODPOWIEDZIALNO. 
SCI: za zbrodnię jednego żyda od. 
powiadają wszyscy żydzi.

CEL JASNY. Chodzi poprostu o 
to, żeby pod sztandarem antysemic 
kim uzyskać wpływy i ZDOBYĆ 
RZĄDY. Taktyka hitlerowców. O 
chrześcijaństwo** więc mniejsza. 

Mniejsza też. i  o LEGALIZM, za­
chwalany gorąco walczącym ro ­
botnikom. Mniejsza nawet —  ba! 
— o WŁASNOŚĆ PRYWATNĄ, 
„świętą" własność — bo chodzi 
przecie o żyda! I „Goniec" z rado­
ścią donosił, że Brześć został „OD 
DŁUŻONY", bo podczas ekscesów 
porwano i  zniszczono wszystkie 
weksle ratalne.

CHODZI O WŁADZĘ! „Ideolo­
gia" antysemicka jest tylko śród-

Hiszpania wm iu wojny domowej
SKI poważnym OSTRZEŻENIEM. I
Czy można bezkarnie tak ANAR-
CHIZOWAĆ życie społeczne? Czy 
można bez groźnych konsekwen- 
cyj sprowadzać to życie do niepo­
czytalnych odruchów?!

Zdajmy sobie sprawę z tego, co 
było.

Bierzemy do ręki koresponden 
cję „S łowa" wileńskiego z 17 ma­
ja, dziennika Żydom niechętnego, 
natomiast przychylnego dla ende­
cji. „Brześć — pisze korespondent
—  przedstawia widok KOMPLET­
NEGO ZNISZCZENIA'*.

Jakaś przeraźliwa siła zdzicze­
nia, jakaś nienawiść, przerastająca 
nieomal fizyczne możliwości czło­
wieka, stłamsiła to wszystko w je ­
dną kupę papieru, gałganów, drze­
wa i żelaza. Olbrzymie metalowe 
żaluzje rozbite w drzazgi. Gdzie­
niegdzie pogięte, zerwane niby siłą 
pocisku armatniego itd.
Oto obraz Brześcia. Czy były 

RABUNKI? Warszawska endeku 
jąca prasa przysięgała, że nie by­
ło... Owszem był jeden taki, pisał 
„Goniec", który chciał zabrać zło­
ty zegarek, ale jakiś „starszy pan" 
z rewolwerem w  reku itd. A jak 
było w  rzeczywistości? „Słowo" 
pisze:

Wieczorem rabowano, nawet po­
tężnie. Jakiś dziadyga przeklinał 
żydów, że chwycił dwa buty, przez 
omyłkę na jedną nogę... Jakiś mło­
dzieniec z wyniesionych części ze 
sklepu, tuż, na ulicy montował ro­
wer, ale brakło mu kierownicy.
Wiele rzezimieszków nosi w Zielo­
ne Święta srebrne papierośnice, 
których w środę jeszcze nie posia­
dało... To prawda. Nieprawdą wy­
daj® mi się również opowiadanie o 
bogobojnem darciu nawet bankno­
tów™

Zrseztą odezwa miasta do ludno
ści wyraźnie mówi o rabunku po­
tępiając go z oburzeniem.

A więc masowy rabunek..
Kto brał udział w  tych eksce­

sach? Na pierwszym miejscu „Sło­
wo** wymienia endecką klijentelę: 
DROBNOMIESZCZAŃSTWO; alt 
w  dalszym ciągu młodzież szkol 
na (ł), Inteligencję (!). „Inteligen­
cję!"

Od czego się zaczęło? Warszaw 
ska endekująca prasa zapewnia, że 
to rzeźnik Ajzyk Szczerbowski u- 
derzył „majzą" ś. p. Kędziorę w 
bok. „Słowo" ma duże wątpliwo­
ści. Pisze tak:

Zwarte kołó napierało na przed­
stawicieli władz. W tej chwili mło­
dy, rzekomo 17-letni Wulf Szczer­
bowski, zbliżył się z tyłu do Kę­
dziory. N ikt tego dokładnie nie li­
mie odtworzyć, ale nagle stało się 
coś strasznego...

Długi, stalowy sztylet rzeźnicki, 
zwany musatem, tępy, służący do 
ostrzenia noży, po żydowsku rze 
komo „majzel". Pchnął nim stra­
szliwie Kędziorę z tyłu.
A więc prawdopodobnie to nie 

by ł Ajzyk, lecz młody chłopiec 17- 
letni Wult Szczerbowski.

I  wtenczas się zaczęło... Nie 
wszystko jest jasne w  przebiegu 
tych strasznych ekscesów. „Kur.
Powszechny" (wileński) pisze:

Tłum „chrześcijański" w Brze- 
Soin . . . W  p m ,.  16 obrócił J J ,  w «
jak triumfalnie ogłaszają pisma thorćb powstaje » zaka- 
narodowo - klerykalne „w perzynę teć pochodzących ze 
.  przytem, J .k  j« b .o  «
lyeh pism („Goniec Warszawski *) | „ossan** t  przepisu 
całe znienie ludności żydowskiej", i U- ra Zapatowłcza usuwa
— „nigdzie przez Całv dzień nie ,e niebezpieczeństwa

do « .  pomWiy J™ .™ , " ‘“J '”
a tłumom •. by I umacnia dziąsła

Tej prawdy wymazać się nie da. ’
To są fakty. Taki był przebieg ' 

wypadków wedle korespondenta! 
katolicko - ziemiańskiego „Sio- j 
wa“ - Dzwi siię on tylko, skąd bra • i 
ły się w Brześciu KŁAMLIWE I 
PLOTKI? Np. że żona ś.p. Kędzio 
ry leżała w  szpitalu położniczym 
w  momencie zabójstwa; potym 
miało nastąpić groźne przeowczc- 
sne rozwiązanie... Ani słowa pra­
wdy. żona zabitego brała udział 
w  pogrzebie.

Wypadki przeminęły, ale stra­
szna NIENAWIŚĆ pozostała. „Sio- 
wo“  opisuje pogrzeb i  dwa tłumy 
—  chrześcijański, który szedł za 
pogrzebem i  żydowski, który zdała 
przypatrywał się w  milczeniu:

kiem. Chodzi o porwanie na drogę 
akcji antysemickiej CHŁOPA i RO 
BOTNIKA, aby odwrócić ich od 
walki o reformy rolne i  socjalne, 
o demokrację, o socjalizm. Klaso­
we korzenie tych ekscesów są wi. 
doczne. Endekom i ' ONRowconi 
chodzi o dywersję w  ruchu robot­
niczym. Starzy carofile widocznie 
przypomnieli sobie hasło czarne’ 
sotni: „B iej żydów! Spasaj Ros- 
sieja!**

Bynajmniej nic zamierzamy roz 
grzeszać administracji miejscowej 
— ale odpowiedzialni za ekscesy 
brzeskie przede wszystkim są en­
decy, którzy w drodze do wła­
dzy nie cofną się przed żad­
nym środkiem. Takie nazwiska jak 
Niewiadomski i  Doboszyński są 
widocznym dowodem. Niestety, en 
decja potrafiła przenieść antysemi­
cką zarazę na część b. sanacji.

Dla POLSKI — jak powiedzieli­
śmy na wstępie — ekscesy brze­
skie są objawem groźnym. Jeśli 
odwrócimy oczy od -REALNYCH 
bolączek i zadań; jeśli zniszczymy 
posiewy młodej kultury niepodle­
głej Polski; jeśli duch nienawiści 
zaleje Polskę; jeśli grabież i  mor­
derstwo stana się zjawiskiem sta­
łym; Jeśli Polska w  opinii świata 
stanie się krajem pogromów, — 
wówczas trudno będzie Polsce wy 
dostać się na szeroką drogę szyb, 
kiego rozwoju. A lud pracujący, o. 
odurzony jadem antysemityzmu, 
odwróci się od walki właściwej i 
stanie sie —  jak w  Hltlerii — PO- 
PYCHADŁEM tych demagogów, 
którzy swą agitacją przygotowali 
Brześć, a teraz chytrze się uśmie­
chają ł  — UMYWAJĄ RĘCE.

K. CZAPIŃSKI.

Trwająca już prawie 10 mie­
sięcy wojna domowa w Hiszpanii 
stała się jednym z najważniej 
szych wypadków historycznych 
ostatnich lat. Zwycięska demokra 
cja, która doszła do władzy w 
Hiszpanii po ostatnich wyborach 
latem roku ubiegłego, wywołała 
w  tym kraju niesłychanie silną 
dążność sił reakcyjnych do ode­
grania się za wszelką cenę.

W ostatnich latach w  wielu kra 
jach Europy faszyzm dochodził 
do głosu „per fas et nefas“  silą 
łub bezprawiem. Świat przeżył 
załamanie się zupełne demokra­
cji w Niemczech .dojście do wła­
dzy Hitlera przy pomocy brunat 
nych koszul. Uderzyła później jak 
gromem w cały świat rewolucja 
robotników austriackich i powsta 
nie zbrojne gwardii socjalistycz 
nej w Wiedniu przeciwko prowo 
kacjom nieżyjącego już dziś Doli 
fussa. Rewolucja ta została za 
kończona przegrana i władze w 
tym państwie objęły rządy Doli 
fussa i Schuschnigga.
To też cały świat, uginający się 

pod obuchem postępów faszyzmi 
orzygladał się z największym na 
pięciem sytuacji, wytworzonej v

Hiszpanii nazajutrz po zwycięskich ] dalej idącej pomocy w ludziach, 
wyborach. Obawy ,2e demokracja w broni i amunicji, w tankach, 
i ustrój republikański narażone aeroplanach i t. p.

P O R A D N IA  

Świadomego 
Macierzyństwa
I m i e n i a  d r . m a d .
J. Budzińskie! -  Tylickie!

Leszno 23 m. 3
Z ap ob iegan ie  c ią ży , leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności. Porady 

przedślubne
Wtorek, czw artek, sobota—9—12 

Poniedziałek, środa, p ią tek  — 5 — 7

Głosy katolików o Hiszpanii
Echa bombardowania m. Guernica

G d y b y  h itle ro w c o m  s p e c ja ln ie  
z a le ża ło  n a  ty m , b y  tę  część  o p i­
n i i ,  k tó r a  d o ty c h c z a s  s p r z y j a ła  r e ­
b e l ia n to m  i  w ro g o  o d n o s iła  s ię  do  
w o jsk  rz ą d o w y c h , o d w ró c ić  o d  
b e lia n tó w  i  u sp o so b ić  j ą  p r z y ­
c h y ln ie  d la  w o jsk  rz ą d o w y c h , to  
n ic  in n e g o  n ie  m og liby  u c z y n ić , 
j a k  to ,  co  u c z y n ili ,  b o m b a rd u ją c  
m ia s to  G u e rn ic a . N ie  ty lk o  w  A n ­
g lii  n a s tą p i ło  z n a c z n e  przesunię­
cie się w  o p in ii publicznej na ko­
rzyść rządowców; n ie  ty lk o  w p ły ­
w ow y  „ T im e s "  n a  c ze le  in n y c h  
p ism , tu d z ie ż  l ic z n i p o lity c y  i 
c h o w n i a n g ie ls cy  o s k a rż a ją  gen . 
F ra n c o  i  je g o  h i t le ro w sk ic h  
m o c n ik ó w  o  m a so w y  m o r d  k o b ie t  

d z ie c in o  z n iszc ze n ie  sp o k o jn e g o  
i  czczonego  m ia s ta .

O b u rz e n ie  z  p o w o d a  b o m b a rd o ­
w a n ia  m . G u e rn ic a  s ię g n ę ło  u  
głąb całego katolickiego obozu  za- 
g r-m icą , te g o  o b o z u , k tó r y  n a  w o j­
n ę  do m o w ą  w  H is z p a n ii  p a trz y ł  
d o ty c h c z a s , j a k  n a  w a lk ę  ch rz eś i '

ja ń s tw a  p rz e c iw  bo lsz ew iz m o w i. 
W y ch o d z ąc e  w  W ie d n iu  p ism o

„ C h r is t l ic h e  S t a n d e s ta a t" ,  w  k tó ­
ry m  n ie d a w n o  z n a n y  je z u i ta  
( p ro f .  F r a n z e l in )  u s i ło w a ł  u s p r a ­
w ie d liw ić  r e b e l ię  g e n . F r a n c o , o- 
b e c n ie  w  m o c n y c h  s ło w a ch  p o tę ­
p ia  w y p a d k i  w  B a d a jo z  w  s ie r p ­
n iu  1936  r o k u  o r a z  b o m b a rd o w a ­
n ie  m . G u e rn ic a . „ K a to l ik o m  —  
c z y ta m y  w ty m  a r ty k u le  —  n ie  
w o ln o  b r a ć  u d z ia łu  w  ty m  sp rzy - 
s ię ż e n iu  m ilc z e n ia " .

„Samoloty — czytamy daiej w 
tym piśmie, — które zrównały m 
Guernica z ziemią, według świadec­
tw a angielskiego, nie były hiszpańs­
ki-!. Tym, którzy samoloty te dostar 
czyli lub prowadzili, sprawa narodo 
wa Hiszpanii była obojętna. Jeszcze 
mniej zależało im na walce o kato. 
łicką Hiszpanię. Im przede wszyst­
kim chodziło o sprawy czysto ma­
terialne. W ojczyźnie swojej są hit. 
lerowcy wszystkim, tylko nie cbroń. 
cami kościoła, a  brutalność Ich me.

znana jest od wieków wszystkim 
narodom. Czy jako katolicy możemy 
się cieszyć lub chociażby tylko mil­
czeć, gdy samoloty, pochodzące z, 
takiego źródła, atakują biedny kato 
licki naród, który — z niebywałym 
bohaterstwem broni wolności swego 
kraju?"

N ie  m n ie j  z n a m ie n n y  je s t  głos 
o ism a „ N e u ig k e its  - W e ltb l a t t "  
s to rę  je s t  —  j a k  w A u s t r i i  p o ­

w sze ch n ie  w ia d o m o  —  o rg a n e m  
k a n c le rz a  S c h u sc h n ig g a . I  to  p i ­
sm o  m ó w i o  b o m b a rd o w a n iu  
G u e rn ic a , jako  o czyn ie  „niepoję­
tym. i bezprzyk ładnym  w  d z ie ja c h  
o k ru c ie ń s tw  w o je n n y c h " .

R ó w n ie ż  w ó d z  k a to l ik ó w  f r a n ­
c u sk ic h  J a c ą u e s  M aritain  p o ło ż y ł 
sw ó j p o d p is  p o d  m a n ife s te m , w 
k tó ry m  c zy ta m y :

„Zostawiając na boku sąd o obu 
J stronach walczących w Hiszpanii,—

jest to przede wszystkim obowiąz­
kiem katolików podnieść głos prze, 
riwko wytępieniu chrześcijańskiego 
narodu. Nic nie usprawiedliwia, nic 
nie tłumaczy niszczenia otwartych 
m iast Nasz głos skierowany jest do 
wszystkich ludzi we wszystkich kra 
jach, do ludzi mających serce".

R ó w n ie ż  c z ło n e k  A k a d e m ii i  j e ­
d e n  z n a jw y b itn ie js z y c h  p isa rzy  
k a to l ic k ic h  F r a n c j i ,  F ra n c is z e k  
Mauriac, p o d p is a ł  po w y ższ y  m a n i­
fest.

W n a m ię tn y c h  s ło w ach  p isz e  
p u b lic y s ta  k a to l ic k i  L o u is  M a rt in -  
C l ia u f f ie r  p rz e c iw  z n is z c z e n iu  D u- 
r a n g o .

W sp ó łp ra c o w n ik  k a to lic k ie g o  
d z ie n n ik a  „ L a  l ib r ę  B e lg iq u e “ 
H o n n a e r t ,  ja k o  z d ec y d o w a n y  zw o­
le n n ik  gen . F ra n c o , w y je c h a ł do 
H isz p a n ii ,  le c z  w ró c ił n a w ró co n y . 
S tw ie rd z a  o n , że w o jsk a  gen . 
F ra n c o  masakrują w ziętych  do  
niew oli jeńców. P r z y z n a je  s ię  do  
p o p e łn io n y c h  b łę d ó w  i  p is z e  w  
k o ń c u :  „ Ź le  b y ło b y , g d y b y  k ie d y ś  
p o w ie d z ia n o : „ W szyscy  k a to lic y

będą na spiski i zamachy nie dłu 
go kazały czekać na potwierdzę 
nie. W Kortezach hiszpańskich 
(parlament) prawica faszystowska 
rozpoczęła plugawą akcję przy 
gotowywania nastrojów do roz 
prawy z Republiką. Straciwszy 
nadzieję, że wobec rewolucyjnych 
nastrojów większości ludności w 
Hiszpanii, można będzie przywró 
cić dawne znaczenie hiszpańskiej 
reakcji — uzyskawszy zapewne z 
góry zapewnienie poparcia od fa 
szystowskich Włoch i hitlerow 
skich Niemiec —  zbuntowana gru 
pa wojskowa rozpoczęła otwartą 
wojnę domową, opierając swoją 
działalność na opanowanym u 
przednio terenie hiszpańskiego 
Marokka.

Rząd Republiki jednak nie za­
wahał się przed podjęciem rzuco 
nej rękawicy i odwołał się do ca­
łej ludności, domagając się obro 
ny Hiszpanii ludowej, Hiszpanii 
robotników i chłopów oraz inte 
ligencji pracującej. Pięć lat zma­
gań się w  tym kraju sił reakcj:

postępu ,po obaleniu monarchii 
r. 1931 — wyrobiło wśród

Świata Pracy Hiszpanii tak wy 
soką świadomość, że wezwanie 

•alki w obronie Republiki zo 
stało usłuchane.

Duża część wojska opowiedzia 
ła się przeciwko Rzeczypospoli 
tej. Utworzone pośpiesznie przez 
w/zystkie ugrupowani r. ^fyrznr 

zawodowe oddziały m ilicji
siały przezwyciężyć o -—v o 

"romne, budując zbrojna siłę ko 
sztem strasznych wprost ofiar, 
zdobywając broń i amunicję u 
przeciwnika ,u rebeliantów.

Ogromna część kraju została 
przez rebeliantów zajęta przy po 
mocy faszystów włoskich i ochot­
ników niemieckich z formacji hit 
lerowsklch, uzyskując pomoc w 
postad najnowszych środków te 
chnłcznych nowoczesnej wojny.

Lłga Narodów w obawie przed 
wybuchem wojny ogłosiła neutral 
ność w  tej walce. Stworzono Ko 
mitet Nieinterwencji .który nie po 
wstrzymał faszystowskich pomoc 
ników rebelii od udzielania coraz

Wróg wolności znalazł się już 
u wrót Madrytu.

Zdawać się mogło, że już zwy- 
ęstwo osiągną generałowie Fran­

co i Mola. Krzyczała o tym cała 
prasa reakcyjna świata, nazajutrz 
po przeniesieniu stolicy do W a­
lencji.

Republika Hiszpańska znalazła 
jednak w sobie siłę do powstrzy­
mania wroga. Bohaterstwo i po­
święcenie m ilic ji republikańskiej, 
podtrzymywane wydatnie przez 
międzynarodowe oddziały mło­
dzieży z wszystkich krajów .nau­
ka, że nie można walczyć z wro­
giem, nie posiadając jednolitej 
armii i jednolitego dowództwa, 
sprawiły ,że właśnie u wrót Ma­
drytu wróg został zatrzymany. 
Republikańska milicja przekszta’ 
eona zostaje coraz bardziej w 
armię regularną.

W róg został zatrzymany i wal 
ka odbywa się o każdy niemal 
centymetr ziemi hiszpańskiej.

Wspomagany przez wrogów 
wolności gen. Franco próbuje o- 
krążyć Madryt. Dostaje bolesną 
naukę pod Guadalajara (czytaj 
Gwadalahara), gdzie najlepsze od­
działy włoskich pomocników re­
belii załamują się ’ pac!cznle u- 
ciekają, oddając m ilicji republi­
kańskiej olbrzymie zapasy broni, 
amunicji .tanków .armat, żywno­
ści 1 odzieży...

Gloria zwycięstw w  wojnie z 
dziką Abisynią podeptana zosta­
ła w tych walkach... Oddziały 
włoskie uciekały w panice wobec 
godnego pamięci poświęcenia sił 
w obronie wolności i  Republiki.

Madryt ostrzeliwany niemal co- 
dzień broni się, ponosząc ciężkie 
ofiary. Cały front przeistoczył się 
w linię obronną, umocnioną beto­
nem i żelazem.

Republka Hiszpańska rodzi się 
w ciężkich zmaganiach zbrojnych. 
W części kraju będącej pod wła­
dzą Republiki dokonuje się z naj­
większym natężeniem sił przygo­
towanie do rozprawy walnej z 
armią powstańczą ’ zastępami fa­
szystów i hitlerowców...

ANTONI ZDANOWSKI

Zakład Położniczo- „SA LU S

CAZIMI MET^ e s ° SA

Poszukuje się doświadczonego 
pracownika w dziale ogłoszeń do 
pisma codziennego. Oferty pod 
„R. S.“ do administracji

„Robotnika".

Sprostowanie
W e w cz o ra jsz y m  a r ty k u le  r e d . 

N ie d z ia łk o w sk ie g o  p . t .  „Historia 
bez popraw ek"

w  z d a n iu :
„ i  d e le g a c je  do  B e r l in a  i  W ie d ­

n ia  w s ie r p n iu  i-  19 W "
p rz e z  p o m y łk ę  w y d ru k o w a n o  r  

1919, c o  d la  a w „ ż n e g o  c z y te ln ik a  
b y ło  o c zy w is ty m  b łę d e m .

V* Moniuszki7,tel. 3.18.66
W A R S Z A W AGinekologiczny __ ___

PORODY -  O P E R A C J E  - P O R A D Y
Pokoje poiedyńcie  i wspólne. Nowoczesne komfortowe urządzenie

J A N IN Y  C H M IE L E W S K 3 E J

Wykryto „żydo-kominiĘl"
„Zydo-komuna" w O.N.R.

N ie p rz e r w a n ie  t r w a  p o sz u k iw a- 
e  „ ży d o -k o m u n y " . P r a s a  p ra w i-  
>wa p rz e śc ig a  s ię  w  d e n u n c ja ­

c ja c h  i  d o p ra w d y  t r u d n o  ju ż  s p a ­
m ię ta ć , k to  n ie  został jeszcze  o- 
z d o b io n y  p rz e z  re a k c y jn y c h  p u ­
b lic y s tó w  o d  s ie d m iu  b o le śc i c z e r ­
w o n ą  ła tą .  J a k  w  k s ię g a c h  S ta reg o  
te s ta m e n tu  „ J a k ó h  z ro d z i ł  Jó z e fa ,  
A b ra h a m  z ro d z i ł  Izaaka** i tp . ,  ta k  

v n a s z e j p r a s i e :  „ C z a s"  z ro b ił 
•„A B C " , „ D e p e sz a "  z ro b iła  „ G a ze ­
tę  P o l s k ą "  . . .„ b o lsz e w ik a m i" , 
c zyw iśc ie  o  „ R o b o tn ik u "  
„ D z ie n n ik u  Ludow ym ** n ie  w ar to  
n a w e t w sp o m in a ć .

O s ta tn io , z  w io sn ą , p o sz u k iw a- 
e  „ ż y d o -k o m u n y "  p o c z ę li z d ra ­

d z a ć  p e w n ą  d o z ę  in w e n c ji.  Ś w ie­
żo p ra w o -e n d e c k a  „Myśl Narodo- 

'y n a la z ła  b o lsz cw iz m , fo łk s- 
f ro n t  i  w sze lk ą  w o g ó le  „ m a rk s i­
s to w sk ą  z a r a z ę "  w ... O N R -ze .

A n a l iz u ją c  „ z a sa d y  p r o g ra m u  
ra d y k a ln o  - n a ro d o w e g o " , ow a 
.Myśl" tw ie rd z i ,  ż e  z n a jd u je  s ię  w 
lim  d u ż o  f ra z e o lo g ii m ło d z ie ń ­

c ze j, k tó r a  z o s ta ła
„...w dużej części żywcem prze, 

jęta od socjalizmu z połowy XIX 
wieku..."
S ą  w ię c  ju ż  o w i m a rk s iś c i ,  p o ­

to m k o w ie  so c ja l is tó w , z a m a sk o ­
w a n y m i —  w  m y śl w sk a z a ń  V II 
k o n g re su  K o m in te m u  i  V  P le n u m  
K . C . K . P .  P .  —  b o lsz e w ik a m i. 
P o  m ie c z y k u  C h ro b re g o  p o z n a c ie  
ic h . T o  —  O N R .

O N R  w  p r o g ra m ie  sw ym  m ó w i 
coś n ie  co ś o  p r z e tw o rz e n iu  u s tro ­
j u  k a p ita l is ty c z n e g o . 1 w  ty m  w ę­
szy  „ M y s i"  r o b o tę  sa m eg o  c h y b a  
S ta lin a . B o  o to  p o d o b n o  ów  w y - 1 
tę sk n io n y  p rz e z  O N R  nstró .i |

„będzie odpowiadał w zupełności 
programom socjalistycznym (np. 
rewizjonizmu) ideologii „frontu lu­
dowego" ( ! ) . .

Projektowane zaś metody wpro­
wadzenia w życie ustroju są wybit 
nie bolszewickie..."

F o łk s f r o n t ,  b o lsz cw iz m !... K a ­
tu jc ie  O N R  w szyscy  św ię ci z te j  
o p r e s j i .  A le  i  św ię c i c h y b a  s ię  o d  
n ie g o  o d w ró c ą , bo

„Ustrój polityczny (według pro 
gramu nar. rad.) jest... zupełnie 
sprzeczny z ideologią polskiego na 
cjonalizm u t  katolicyzmu, przed, 
stawiając właściwie dalsze rozwi­
nięcie i utrwalenie zasad ustroju, 
ja k i n a d a ła  Polsce „ sanacja" . 

R atu ją  O N R  —  ja k  zresztą za­
w sze w sze lk ic h  e n d e k ó w  —  p r z e d  

g u b ą  w  o c z a c h  o r to d o k s y jn y c h  a- 
p o s to łó w  n a c jo n a l iz m u  tro sz ec z ­
k ę ... Ż y d z i . B o  —  co  za  szcz ęśc ie : 

„ ruch  narodow o - radyka lny  
dzieli od „ fro n tu  ludowego" i  od 
„Zw iązku Młodzieży D em okratycz 
ne j"  obecnie tylko kwestia żydow­
ska..."

A , sw o ją  d ro g ą , c ie k a w e , czy  
o e n c ro w c y  p o  t a k im  z d e m a sk o w a ­
n iu  n ie  u d e rz ą  s ię  w  p ie r s i  i  n ie  
p o ś lą  d e le g a c y j d o  n a jb liż sz y c h  
ja c z e je k  k o m u n is ty c z n y c h  z  p r o ­
p o z y c ją  z a w a rc ia  „ fo łk s fr o n tu " .

T a k  te ra z  w y g lą d a  „ f r o n t  n a ro ­
d o w y ", „zgoda narodowa,"!

K o ło  s ię  z a m k n ę ło :  polscy hi- 
tlerow cy zostali „żydo-kom uną"!

d.
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Zwycięskie « * * « *  strajku „polskiego"
w fabryce sztucznego jedwabiu w Myszkowie

(K o r . w ł.) .
W  dn. 14 maja 1937 roku w In­

spekcji Pracy 24 Obwodu w  Za­
wierciu, pod przewodnictwem In­
spektora Pracy, inż. Rozena, od­
była się konferencja w sprawie 
strajku okupacyjnego w fabryce 
sztucznego jedwabiu w Myszko­
wie.

Dyrekcja wybrała sobie 4 robot 
ników łamistrajków, jako delega­
tów, którzy mieli reprezentować 
ogół robotników, jednakże sekre­
tarz okręgowy Centr. Zw. Rob. 
Przem. Chemicznego z Częstocho 
w y sprzeciwił się dopuszczeniu 
ich do konferencji, oświadczając, 
że w  m-cu kwietniu r. b. zostali 
wybrani przez ogół robotników 
delegaci, których Inspekcja Pracy 
24 Obwodu zatwierdziła i powia­
domiła o tym fabrykę. Wobec te­
go Inspektor Pracy H. Rożen 
zmuszony był nie dopuścić dokon 
ferencji „delegatów*', wybranych 
przez Dyrekcję. W  wyniku kon­
ferencji Dyrekcja zgodziła się na 
następujące postulaty:

Zwolnieni dn. 21.IV r. b. trzej 
robotnicy przyjęci będą spowro- 
tem od dn. 18.V r. b. do tej sa­
mej roboty, przy której pracowali 
poprzednio. Istniejąca delegacja 
robotników i Centr. Zw. Robotn. 
Przem. Chemicznego zostaje uzna 
ną przez dyrekcję. Delegaci otrzy 
mują zw-ot przejazdów, oraz za

Wł »iig -  k w«ia
Tabela loterii

9-ty dzian ciągnienie 4-ej klasy 38-ej Loterii Paftstw.

I i II ciągnienie
Główne w  grane

10.000 zł: 22677 34563 36804 
5.000 zł.: 76701 82022 92899

127701 181296
2.000 zł. 2808 7601 16621 36772 

45254 68205 1234S4
1.000 zł.: 19472 20809 27917

34216 38240 40254 4340J 51753 
52382 60238 60707 63581 80324
86612 91736 95928 107325 110842 
134615 135247 137683 162042 
170871 173536 134371 188811 
189122

Wygrane po 200 zł.
22 143 51 302 80 608 706 864 1078 

96 142 253 88 332 418 50 90 512 34 
53 614 718 2046 273 378 461 543 634 
72 822 3072 169 222 307 446 500 653 
829 948 84 4182 306 61 531 93 773 
852 920 66 5085 206 344 519 971 73 
6210 326 406 05 90 580 852 961 87 
7000 112 76 325 701 960 86 8015 137 i 
58 488 631 790 876 927 38 9093 81 
121 213 S35 408 10 639 87 782 801 5.

10238 401 538 753 835 53 11255 98 
635 787 934 12022 56 180 99 334 557 
649 759 011 87 13010 163 201 7 48 
315 413 601 80 762 914 91 14115 230 
48 409 501 23 46 726 30 878 15071 
176 320 476 673 830 81 953 16037 61 
88 104 211 318 438 528 91 683 759
69 75 78 996 17012 272 378 475 511 
606 18045 56 192 453 595 881 88 
19024 53 394 479 503 29 989.

20001 32'241 354 479 589 996 21008 
43 112 201 3S7 498 776 825 29 22167 
464 94 502 18 40 615 33 950 23308 
514 20 53 600 824 65 982 24074 172 
220 43 524 605 22 49 718 95 877 915 
93 25418 23 554 62 26011 43 67 200 
519 35 617 740 27011 26 49 ld7 344 
524 68 665 782 887 28033 58 115 44 
393 419 560 616 66 705 14 22 55 29239 
60 492 99 542 618 28 52 723 833 914.

30012 45 146 72 227 306 410 547 
626 85 823 97 921 31118 358 600 57 
702 66 864 964 32079 141 345 50 546 
663 99 726 828 955 99 33479 721 28
34 810 62 80 941 71 34286 391 505 
713 55 940 83 35245 340 426 67 689 
749 82 836 986 97 36341 107 530 64C 
768 871 77 37067 151 76 284 416 2? 
S48.

38249 432 532 71 720 6 99 8,9 99u 
39074 172 226 9 438 549 989.

■SÓ076 245 485 604 988 41027 l l l  
60 «1 67 450 67 599 723 71 835 42028 
258 96 302 612 42 66 955 43009 256 
301 5 22 39 618 729 60 803 44002 147 
80 98 279 390 45i 508 112 24 942 86 
45167 224 326 35 61 79 420 32 5’- 
88 605 94 757 807 943 53 4607.,
704 822 47254 442 7 500 56
70 79i 84o 43 68 989 90 48077 
202 76 609 82 8S6 49021 35 229
592 978 50206 t > 75 93 587
828 62 94 S 5IO.- . ' 1  504 9
52028 2« . : 453 . .  - 53061
180 262 440 7l4 64 -.5.- Ż0 5 4001
484 913 55098 163 228 74 307 8• 537 
821 939 56039 86 122 47 354 470 612 
41 763 96 *832 57097 448 539 607 7 9 
46 933 57 89 58003 47 196 225 752 
59107 331 523 60 640 765 939 6<X)67 
330 680 99 7Ó9 47 839 967 61136 265 
67 92 349 89 422 89 518 864 62049 
104 56 820 87 63005 53 236 338 422
35 863 64054 67 203 404 5 530 756 
84 803 912 65127 235 92 491 5l2 82 
961 66124 292 335 542 629 51 740 849

918 88 67019 249 94 313 481 549 94 
778 800 978 68126 37 «3 331 10 613 
818 47 930 48 69028 140 68 590 804
62 926 70105 31 403 95 537 894 71036 
38 184 247 827 984 72007 161 323 57 
443 760 67 73324 454 603 79 703 98 
827 47 88 74144 76 20l 12 369 408
53 867 85 978 75038 47 105 50 87 206 
14 516 613 702 810 988 76204 403 592 
680 812 22 908 96 77088 163 222 337 
621 764 78040 185 3Sl 5l6 775 826 
928 79177 386 547 620 861 90g

S0004 47 80 162 384 82 648 68 
81098 449 555 736 854 69 82050 
169 615 814 41 47 93 982 83203
54 349 557 639 44 702 803 84065 
131 310 73 502 683 718 55 841 
85593 611 62 83 762 958 86173
233 363 407 553 628 63 802 37 50 
51 966 87029 246 365 401 600 36 
716 57 903 76 84 88076 94 192 
202 17 23 41 98 635 36 873 82 
89010 20 84 169 232 370 481 551 
810 954 90093 227 309 441 860 
908 54 91121 209 362 401 35 92038 
82 108 71 256 S34 98 540 695 780 
93193 343 88 401 7 36 40 57.' 671 
716 971 83 94236 76 98 312 25 
600 703 95372 8*5 404 62 880 913 
96028 150 752 942 97000 80 250 
549 958 98001 10 27 342 571 98 
727 848 79 991 99001 107 203 371 
456 519 711 984 903 12 100048 
125 60 209 21 90 354 463 513 94 
684 101129 446 590 772 102046
68 124 73 208 15 55 765 850 905
63 103015 120 266 369 429 578 
698 859 78 958 62 79 104048 118
234 49 345 449 553 88 835 48 
65 997 105198 257 467 630 47 30 
106113 17 606 89 752 98 987 
107030 80 197 265 78 339 503 8 
40 605 739 873 108028 186 270 98 
318 78 421 649 59 935 10922C 328 
,472 531 655 823 91 964 110145 
{299 422 92 860 907 77 111142 388 
1713 112000 131 349 446 49 76 547 
1113094 126 53 208 329 198 539 91 
'900 24 92 114161 207 49 89 361 
1587 740 48 881 985 115117 314 623 
716 964 116001 103 92 274 89 376 
465 571 86 605 42 756 847 117032 
133 67 278 95 391 479 576 714 29 
868 906 118182 326 62 546 51 624 
53 87 714 53 860 77 927 119038 
fil 522 97 679 91 760

120028 1-104 95 21 1 332 436 778 
8970 121071 389 501 971 122016 
177 293 610 123048 62 104 216 68 
272 88 697 857 79 994 124052 130 
53 7611 783 817 125000 2:18 68 360
69 45 85 062161 267 29 2 528 806  
980 127265 873 CM i ' •' 'C"> 82 
531 fic i;>.O7. ’ S

' l;’,(l23b ' ' -

. . ' 'S  46 78

494 G17 91 97 969 186244 315 43 
508 705 864 137062 149 247 327 
546 650 710 29 42 38538 678 788 
99 955 189084 708 855 14009 181 
481 831 141286 93 402 27 94 613 
742 73 824 32 36 95 973 142124 
309 31 4 97 629 829 33 916 27 98  
143106 398 567 89 684 736 834 908 
52 14120 86 212 94 461 78 98 
573 174 824 145072 122 507 673 
93 768 956 146045 171 414 96 669 
789 938 147094 191 755 148012 
324 65 405 78 821 45 923 34 82 
149071 48 91 238 67 71 490 619

dniówki, stracone podczas konfe­
rencji w  Inspekcji Pracy, ta sama 
zasada obowiązuje i na przysz­
łość. W  razie przeniesienia robot 
nika do innego oddziału, otrzyma 
on takie wynagrodzenie, jakie na­
leży się robotnikom danego oddzia 
łu. Nikt z robotników nie będzie 
prześladowany za strajk ani szy­
kany. Z dniem 15-go b. m. wszy­
scy robotnicy wracają do pracy.

Po złożeniu sprawozdania straj 
kującym przez Sekretarza Okręgo­
wego Centr. Zw. Rob. Przem.

Chemicznego z Częstochowy, ze­
brani jednomyślnie przyjęli spra­
wozdanie do zatwierdzającej wia­
domości. Zebranie zakończono od 
śpiewaniem Czerwonego Sztanda­
ru", poczym uformował się po­
chód, niosąc sztandar Oddziału, 
który powiewał podczas okupacji 
na fabryce. Ze śpiewem hymnu 
robotniczego robotnicy opuścili 
teren fabryczny. Przed fabryką 
oczekiwało około 1.000 robotni­
ków z miejscowych fabryk, oraz 
rodziny strajkujących.

Metody...
Z ało g a  m ./S . „ B a to re g o " , n a le ­

żąc a  d o  Z  w . Z aw . T r a n sp o r to w -
ców , p rz y s ła ła  u a iu  p ism o , ż e  do  
c z ło n k ó w  te j  z a ło g i z w ró c i ł s ię  o- 
f ic ja ln ie  m e c h a n ik , g ro żą c  im  na­
tychm iastow ym  zw olnieniem  z  
pracy, o ile n ie  podpiszą listy  
członkow skiej Z w iązku  Rezerw i­
stów, o ra z  d e k la r a c j i ,  iż  „nie na­
leżą i  n ie  będą należeć do  Związ­
k u  Zawodowego Transportowców, 
jako  organizacji, działającej na 
szkodę Państwa Polskiego" (? ! ! ) .

W  sp ra w ie  ty c h  n ie s ły c h a n y c h  
m e to d  a g i ta c j i  za  „ Z w ią z k ie m  R e ­
z e rw is tó w "  i  te ro r u , s to sow anego  
w o b ec  m a ry n a rz y , in te rw e n io w a ł 
p rz e d s ta w ic ie l Z w ią z k u  Z aw odo-

w ego T ran sp o r to w c ó w  w  M in . 
P rz e m y s łu  i  H a n d lu , g d z ie  o trz y ­
m a ł  p rz y rz e c z e n ie  u k ró c e n ia  ty c h  
p ra k ty k .

Pożar w fabryce celulozy
W  fa b ry c e  c e lu lo z y  S te in h a g e n  

i  S a e n g c r  w e W ło c ła w k u  w y b u c h ł 
g ro źn y  p o ż a r ,  k tó r y  s tr a w i ł b u d y ­
n e k  tu rb in o w n i.

Czarna kawa Z.k.M.S-u
W sobotę, 22 b. m. o godz. 20 

w sali klubowej „Ateneum", od­
będzie się

CZARNA KAWA, 
organizowana przez ZNMS. W 
programie część artystyczna. — 
Wstęp 1 zł. 50 gr.

842 77 150090 240 368 80 738 800 
151271 91 310 28 930 

152227 43 3s4 508 732 5 841 153407 
542 612 76 764 91 830 62 982 92 
•54562 519 88 155120 97 257 338 482 
605 704 818 60 6 900 156049 79 302 
3 474 89 716 902 157040 ,24 658 905 
158081 96 546 78 658 836 84 959 
159017 359 444 518 824 994 160147 
591 788 161069 240 397 445 84 601 97 
162112 82 423 55 530 76 767 80 878 
163096 168 214 9 93 390 427 546 66 
633 87 164000 94 231 303 6 43 73 489 
569 648 929 165026 66 223 35 320 96 
452 71 533 622 61 720 846 166077 
277 326 44 410 4 38 78 587 757 67 
62 934 167023 31 54 168 312 81 423 
533 771 881 168078 172 460 542 84 
693 5 807 74 5 902 169114 728 45 92 
170104 11 49 73 81 428 543 617 35 65 
728 955 171019 94 134 740 949 172003 
143 362 537 51 605 33 76 965 173122 
221 9 63 87 343 61 87 916 20 75 85 
174101 206 29 355 410 27 38 521 601 
54 797 915 49 175052 250 311 46 539 
71 85 176053 78 178 228 74 315 56 
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ih ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

70 139 645 993 1322 29 607 948 2038 
499 3344 417 82 4117 58l 641 777 838 
5089 ,21 692 706 6040 188 465 522 690 
769 "OOó 46 88 401 775 8055 199 853 
949 9291 514 819 941 10157 586 788 
11121 42 279 477 853 908 12212 540 39 
13241 56 318 448 631 14208 448 529 
15297 633 45 9l 16223 754 17044 210 
489 18525 940 19160 260 597 605 74 
86

20178 449 21188 481 581 837 981 
22324 422 564 82 606 789 966 23201. 
384 664 752 24313 684 771 998 25653 
914 88 26185 277 517 872 27300 88 436
66 90 28024 83 496 897 29148 56 389 
96 30092 307 490 624 97 31086 150 
510 681 32212 16 511 972 33444 620 
34060 152 457 933 35300 65 757 36862

,37432 645 909 38410 517 43 626 901 
;39235 954
40157 73 583 616 707 41455 67l 776 
42054 92 43123 220 60 430 665 823 
44032 145 306 69 43" 577 827 45089 

: 4j. '7 95 SS1 . ''-'7 ''7 579
47l ! • ■) 479 4 '4-. • • • '1 '91
330 . \  : 1.’ 311 3, -kil 4u 635
754 5. 71 336 4b7 52030 145
400 667 O" ... . o 245 354 563 980 
' -. 54387 9.. -5871 909 28 56248 74 727 

i t.l 936 57209 28 91 359 405 693 721 
■>-.6 172 211 301 31 69 K66 994 59,14 

44- 887
61099 210 600 810 16 62640 807 r l 

63802 64108 82 219 332 466 946 -  •! 
793 853 85 66296 ’
67315 18 H5 68032 f i  I 
96 69725 966 70C‘.5 jo . 7<<,
72067 73166 293 C .' <  . ..
519 627 49 731 U 42 750-: . . ' '  
888 76324 6«5 817 32 927 771*4 322 
734 78212 79, 92 95| 79017 798 802 

80,00 68 .318 81084 173 842 72 82063 
737 83100 580 96 657 718 84150 289 
814 85104 929 86106 4J5 87091 637 
88226 653 89589 775 9,8 90177 91262 
639 834 47 97 92343 458 88 .753 989

93128 249 412 519 42 748 987 94262 
68 316 19 404 653 880 95021 360 44l 
500 621 820 96122 314 903 51 73 97188 
519 702 61 810 906 98006 170 780 80l 
99099 580

100032 158 202 81 562 917 101015 
270 591 845 102194 226 347 627 725 
103316 516 731 104219 376 657 889 
105307 482 616 833 106134 281 663 
796 891 107800 960 68 108053 86 756 
109794 922 ,10,78 203 401 17 11132! 
721 814 112214 798 113278 601 ,14275 

i 504 751 837 940 44 115300 565 116134
i503 606 888 117183 463 688 775 1,8440 
I664 732 968 119310 17 462 570 925 
I 120577 97 700 48 121469 959 94 
I 122228 379 42, 642 753 123407 92 
I 124138 787 934 125431 86 500 73 867 
126039 104 39 334 409 89 764 127092 
228 399 511 93 623 833 128176 524 
894 129129 495 646 130655 893 989 
131049 592 743 132089 199 215 543
642 133064 868 134264 135407 700 61 
136065 982 137177 599 138897 979
139518

140104 590 821 978 141250 84 480 
640 819 142361 74 143045 214 717 
144259 349 443 669 928 145098 124 
146329 147058 716 32 96 99 963 148061 
62 166 556 69l 799 922 149254 82 421 
71 92 719 37 911 36 150026 218 360
413 151273 152040 364 830 153238 325 
715 58 802 979 94 154627 732 56 818 
48 969 155104 98 309 607 49 821 
156982 157227 54 380 892 907 158460 
502 719 826 61 9)2 159149 302 628 
999

160262 512 644 997 161228 66 435 
41 571 719 828 45 987 162256 357 666 

1797 163177 259 42l 714 825 164493 
i 506 879 165253 67 441 824 166128 404 
89 509 32 40 167195 480 168462 80 
590 169138 567 782 873 969 80 170027 
171012 124 263 67 473 172271 396
113037 350 530 33 837 983 174014 487 
572 961 175139 205 367 425 610 747 
900 10 176272 495 544 706 883 177435 

i 64 645 809 9S9 178357 418 779 179038 
440 772 807
180073 153 953 181109 351 827 ,82463 
652 779 901 183103 20 257 373 970 
184732 ,85634 726 977 186096 387 432 
187414 188218 24 548 928 189007 ,24 
265 ,90321 587 9,2 ,91023 134 48
414 957 192153 232 946 89 193060 105 
27 925 194390 4,4 27 628 88 879 903

SU ciągnienie 
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 zL 
Nr. 47021
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Ha Górnym Sląsteu 

D ziw n a  w izyta
W  ubiegłą niedzielę powiado­

miono policję w  Pszczynie o nie­
spodziewanym przybyciu na za­
mek pszczyński hr. Henryka Hoch 
berga, najstarszego syna księcia 
Pszczyńskiego i do niedawna pre­
zesa „Volksbundu“ , stale przeby­
wającego w  Niemczech, który nic 
tai swoich sympatyj dla reżimu 
hitlerowskiego.

Po przybyciu na zamek pszczyń 
ski policja stwierdziła, że hr. H. 
Hochberg przyjechał samochodem 
wraz z hr. Wolkensteinem i hr. 
Tula-Hohensteinem z Niemiec, a 
kiedy nie zostali przyjęci przez 
starego księcia, rozgościli się w 
apartamentach księcia, wertując 
jego prywatne akta, których treść 
potrzebna była rzekomo hr. Woi- 
kensteinowi do czynności admini­
stracyjnych majątków ks. Pszczyń 
skiego w  Niemczech.

Ponieważ „goście" wertowali 
akta bez zezwolenia księcia, poli­
cja zajęta się zabezpieczeniem do­
kumentów. Wobec pojawienia się 
na zamku policji ,hr. Hochberg— 
po bezskutecznych zabiegach uzy­
skania widzenia z ojcem —  odje­
chał wraz z towarzyszącymi mu 
osobami. Wiadomość o tych od­
wiedzinach rozeszła się rychło po 
całej Pszczynie i odjazdowi „go­
ści" przyglądała się liczna grupa 
gapiów.

OdRstlakcji
Z  p o w o d u  n a w a łu  m a te r ia łu  

b ie żą ce g o  d a ls z y  c ią g  o d c in k a  p o ­
w ieśc iow ego  u k a ż e  s ię  ju t r o .

Podobno za księciem prokura­
tor wysłał swego czasu list goń­
czy 1

„JEST HA KRYZYS RADA
SUCHARD czekolada 
MILKA VELMA BITTRA"

Iiita iii. Skriywa
Zabójca inż. Skrzywana, kie­

rownika elektrowni w  Janowie, 
Tadeusz Kopf, który przebywa w 
więzieniu warszawskim, nadesłał 
pismo, z którego wynika, że pró­
buje on symulować obłęd, względ 
nie istotnie weń zapadł.

W liście tym Kopf domaga się 
udzielenia mu porady prawnej, 
gdyż inż. Skrzywana zabiło per- 
petum mobile i  on, jako znawca, 
chce wydać orzeczenie, na pod­
stawie którego można będzie po­
ciągnąć „perpetum mobile" do 
odpowiedzialności. Wspomina też 
coś o promieniach kosmicznych, 
które były współczynne w zbrod­
ni.

Prokurator Horodecki zwrócił 
się do władz więziennych w W ar­
szawie o opinię co do zachowa­
nia się Kopfa. Ewentualnie zosta­
nie przeprowadzone jeszcze ba­
danie psychiatryczne.
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Straszna śmier?
robotnika

W hucie  „M ilowice" w  Sosnow­
cu w ydarzył się tragiczny wypa­
dek.

Przy oczyszczaniu kana łu  kom i­
nowego h u ty  za trudn ien i byli 
dw aj robotn icy : W incenty M a ł­
kow ski i  Józef Sochański. W  pe­
wnym  m om encie w ybuchły p ło­
m ienie, od których  oba j robotnicy 
doznali ciężkich poparzeń . P rze­
wiezieni do  szp ita la , w  k ilk a  go­
dzin po tym  oba j robotnicy 
zmarli.

Dowiadujemy się, że proces 
przeciwko Kopfowi odbędzie się 
prawdopodobnie jeszcze w  pierw­
szej połowie czerwca r. b.

Wykrycie składu trucizny
Z Nowogródka donoszą, że a- 

genci kon tro li skarbow ej w ykryli 
w K łecku ta jn y  sk ład  środków  o- 
ciurzających i  n ieznanych trucizn . 
Skład  znajdow ał się w  m ieszkaniu 
n ie j. M endelsona. Znaleziono 
większe ilości w eronalu, m orfiny, 
strychniny  i  t .  d. W artość znale­
zionych trucizn  i  środków odurza­
jących w ynosi przeszło 50.000 zŁ 
M endelsona pociągnięto do odpo­
wiedzialności.

Radio warszawskie
CZWARTEK, 20 maja

. 30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10 
Parę informacji. 7.15 Aud. dla pobo­
rowych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.30 Poranek muzyczny, 
dla młodzieży. 12.00 Hejnał. 12.03 l i ­
twory Kimski - Korsa.kc.wa (płyty). 
12.40 Dzień, połudn. 12.50 Lustracja 
gospodarstw — pog. 15.00 Wiad. 
gospod. 15.15 Koncert w wyk. Ork. 
P. R. pod dyr. M. Mierzejewskiego. 
16.00 Skrzynka ogólna. 16.15 Życie 
kulturalne stobcy. 16.20 Nad albu­
mem znaczków pocztowych — aud. 
dla dzieci starszych. 16.35 Wileńska 
Ork. pod dyr. Wł. Szczepańskiego, 
17.00 Pogotowie pracy — odczyt, 
wygi. H. Kopytowska. 17.16 Śląskie 
pieśni lućcwe w wyk. Chóru Miesza­
nego im. Paderewskiego w Zgodzie 
pod dyr. L. Falkusa. 17.60 Wojcdeeh 
Oczko — znakomity lekarz polski 
16-go stulecia — odczyt, wygł. dr. 
Jerzy Morawkckf. 18.00 Pog. akt. 
18.10 Wisd. sportowe. 18.20 Ork. jaz 
zowa R iy  Fax*a (płyty). 18.45 Pro­
gram. 18.50 Pog. akt. 19.00 W 26-le 
cie zgonu Bolesława Prusa premiera 
słuchowiska p. t .  „Stary subiekt", 
przekrój radiowy powieści „Lalka", 
opr. przez W. Hulewicza. 19.50 R e­
portaż z Aten trójmeczu lekkoatle­
tycznego Polska — Grecja — Czecho 
Słowacja. 20.00 Duński koncert euro­
pejski z Kopenhagi. 21.00 Dzień, 
wiecz. 2110 Uroczysta promocja Mar 
szalka Polski Edwarda Śmigłego-Ry 
dza na Doktora Honoris Causa Un. 
St. Batorego (Tr. z Wilna). £2.00 
Sylwetki kompozytorów polskich — 
J. Maklakiewicza. Wyk.: Ork. P. R. 
pod dyr. G. Fitelberga, A. Szlemiń- 
ska — śpiew, K. Wiłkoinirski — wio­
lonczela.

WARSZAWA U. 13.10 Muz. roz­
rywkowa (płyty). 14.00 Wiad. z życia 
stolicy. 14.05 Wirtuozi francuscy (pły 
ty). 23 06 Muz. tan. w wyk. Małej 
Ork. P. K. pod dyr. Z. Górzyńskiego.

PIĄTEK, 21 maja

6.30 Pieśń. 6.38 Gimnastyka. 6J>0 
Muz. (płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10 
Parę informacji. 7.15 Aud. dla pobo­
rowych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.30 Aud. dla sekół. 12.00 
Hejnał. 12.03 Koncert popularny w 
wyk. Ork. K. P. W. pod dyr. J . Lesz­
czyńskiego (z Katowic). 12.40 Dzień, 
połudn. 12.50 „Przyjmuję letników". 
15.00 Wiad. gospod. 15.15 Piosenki o 
miłości (płyty). 15.55 Jak  spędzić 
święto. 16.00 Film, plastyka, archi­
tektura. 16.10 Pog. spoi. 16.15 Roz­
mowa z chorymi. 16.30 Koncert roz­
rywkowy (z Łodzi). Wyk.: Kwartet 
wwellersów pod dyr. Karola Łabow­
skiego i Cezary Domkę (radto- 
«krzypce). 17.00 Warszawa jako s to ­
lica Polski — odczyt wygŁ St. Rych- 
liński. 17.15 Koncert solistów: Irena 
Gadejska — sopran, Halina Kalmano 
wicz — fortepian. Akomp. prof. L. 
Urstein. 17.50 Pog. akt. 18.00 Pływa 
nie — pog. 18.10 Wiad. sportowe. 
18.16 Poradnik sportowy lok. 18.20 
Fortepian i  skrzypce jako tastrnmeo 
ty  jazzowe (płyty). 18.45 Program. 
18.50 Przegląd prasy rolniczej. 19.00 
„W Musafirdianie" (w gospodzie tu 
reckiej) opow. Ivo Andric‘a. Praekł. 
M. Znatowicz - Szczepańskiej. 19.20 
Z pieśnią po kraju. 19.46 Fragment 
operowy. 20.00 Pog. muz. — wygł. 
prof. Stromenger. 20.16 Koncert 
symf. Wyk.: Ork. Filharm. Warna, 
pod dyr. M. Mierzejewskiego i BoL 
Woytowicz — fortep. W przerwie ok. 
godz. 21.09 Dzień, wiecz. i  reportaż z 
Aten z trójmeczu lekkoatletycznego 
Polska — Grecja — Czechosłowacja.
22.30 Trzy życzenia — skecz T. Miaa 
kowskiego. 22.45 Muz. tan. (płyty).

WARSZAWA n .  13.10 Muzyka 
rozrywkowa (płyty). 14.00 Wiad. z 
żyda stolicy. 14.10 Koncert popular­
ny (Płyty)- 23.03 Muz. tan. (płyty). !
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Hiszpania pod rządami Socjalistów
W alka  do zw ycięstw a

Żadne porozumienie z faszystami nie jest możliwe
Nowy Rząd hiszpański opubliko 

wal deklarację, która głosi m. In., 
iż walka z powstańcami ma trwać 
aż do zwycięstwa Rządu Ludowe' 
go 1 że przed tym żadne porozu­
mienie nie jest możliwe. Deklara­
cja wyraża ubolewanie, że niektó 
re organizacje zawodowe nie u- 
czestniczą w  gabinecie, nawołując 
je, aby poddały rew izji swe stano 
wisko. Daklaracja zapowiada, że 
Rząd będziej wszelkimi siłami dą­
żył’ do utrzymania porządku na ty 
łach, dodając, że ekscesy, których 
się dopuszczono, nie są niczym u- 
sprawiedliwione 1 że żaden Rząd 
nie mógłby Ich tolerować. Jedno­
cześnie Rząd obejmie naczelne kie 
rownlctwo spraw wojskowych, 
podobnie jak politycznych 1 gospo 
darczych, przy czym ma zamiar w 
najbliższym czasie stanąć przed 
parlamentem. W  dziedzinie polity 
M zagranicznej nie są przewidzia­
ne żadne zmiany, zapowiedziany 
jest jedynie ponowny protest prze 
dw ko układowi o nieinterwencji, 
który ogranicza uprawnienia Rzą­
du.

L IK W IDA C JA  NAJW YŻSZEJ 
RADY W OJENNEJ

Premier Negrin oświadczył, że 
najwyższa rada wojenna zostanie 
zlikwidowana, zaś jej uprawnie­
nia 1 obowiązki zostaną przekaza­
ne radzie ministrów. W  sztabie ge 
neralnym wojsk rządowych mają

nastąpić zmiany personalne, po 
czym kompetencje sztabu zostaną 
rozszerzone.

KOMITET NIEINTERWENCJI 
JESZCZE OBRADUJE

We wtorek zebrał się podkomitet 
nieinterwencji celem omówienia spra

wy bombardowania nieufortyfflcowa 
nych miejscowości i ludności cywil­
nej, a także sprawy depozytów hisz­
pańskich zagranicą. Komitet nieJntsi 
wencji ma być zwołany na koniec ty 
godnia celem omówienia propo­
zycji państw skandynawskich w 
sprawie ochrony statków neutralnych 
na wodach hiszpańskich.

TELEFUNKEN
na długoterm. Bpłaty sprzedają 

„R A D 1 O •  G L  O B"

BIELAŃSKA 16
‘ 11-99.20,

DEMONSTRACJI 
■A M IE JSC U  1 
o P.P. KLIJENTÓW 

Przy jm ujem y Pożyczki Państw ow a

Francuski Front Ludowy
poprze nowy Rząd Hiszpanii Ludowej

Utworzenie nowego Rządu hi-J 
szpańskiego wywołało w prasie 
francuskiej i  kołach politycznych 
liczne komentarze. Jeśli chodzi o 
politykę wewnętrzną, dzienniki 
podkreślają, jako fakt pierwszorzę 
dnego znaczenia, że dwie naczel-

Brońcie Wolności i Demokracji
w oła premier Baldwin do młodzieży angielskiej

Premier Baldwin wygłosił we 
wtorek na zebraniu młodzieży prze 
mówienie, w  którym oświadczył, 
Iż niebawem usunie się w  cień. 
Zwracając się do swych słucha­
czy, powiedział: przed wami stoi 
życie. W  najbliższym ćwierć wie- 
czu powołani będziecie do odegra 
nia swej roli w świecie, postawio­
ny wam będzie obowiązek strze­
żenia tego, co jest godne w  naszej 
pracy, naszej spuściźnie, naszych 
tradycjach. Rzeczą waszą będzie

BRONIĆ DEMOKRACJI WE
WSZYSTKICH CZĘŚCIACH 

ŚWIATA,
w których żyć będziecie.

Zarówno liga Narodów, jak i 
Wersal niestety
ZAWIODŁY NADZIEJE LUDZ­

KOŚCI.
Wolność dla ludzi zwykłych, 

która powinna być owocem zwy­
cięstwa jest obecnie w  niebezpie­
czeństwie, ponieważ odebrano ją 
ludziom w  innych krajach. Dziś 
Europa nie jest

ANI W STANIE WOJNY ANI 
POKOJU,

lecz stoi w  pogotowiu. Czyniąc a- 
luzje do obecnych zbrojeń, pre­
mier powiedział, że jest to
DOŚĆ MELANCHOLIJNA ODPO­
WIEDŹ na Wszystkie wy­
siłki TYCH, KTÓRZY MIŁUJĄ 

POKÓJ,
lecz gorsze jest to, że w  niektó­
rych środowiskach, pokój uważa­
ny jest za rezultat wojny, a

WOJNA GLORYFIKOWANA JA- 
KO IDEAŁ LUDZI ROZSĄDNYCH

Dopóki istnieć będzie imperium 
brytyjskie podnosić będzie swe 
głosy przeciwko tym fałszywym 
bogom.

W zakończeniu premier powie­
dział: pozwólcie mi głosić mą wia 
rę, która jest także wiarą milio­
nów ludzi wszystkich ras impe­
rium.
WOLNOŚĆ W  ŁADZIE, W RA­
MACH USTAWY Z SIŁĄ NA DAL

SZYM PLANIE, A NIE NA PIER- 
WSZYM,

społeczeństwo, w  którym władza 
i wolność są sprzymierzone w  od­
powiedniej proporcji, i w  którym 
państwo i obywatel są zarazem ce 
lem i  środkiem. Stara doktryna 
boskiego prawa królów odeszła, 
ale nie zamierzamy wprowadzać 
nowej doktryny boskich praw 
państw, ponieważ żadne państwo 
nie jest godne adoracji wolnego 
człowieka.

ne organizacje syndykalistyczne i 
anarchistyczne nie weszły w  skład 
Rządu, a nawet, jak można wno­
sić z pierwszych komunikatów 
anarcho - syndykalistycznej CNT., 
nadawanych w nocy z Barcelony, 
zajęły wobec tego Rządu stanowi 
sko wyczekujące — nieprzychyl­
ne. Nowy premier Negrin, profesor 
medycyny, b. rektor uniwersytetu 
madryckiego, jest socjalistą, zali­
czającym się do grupy najbliż­
szych przyjaciół politycznych In ' 
dalecio Prieto. W kołach politycz 
nych Paryża uważają więc, że 
Rząd Negrina będzie miał przede 
wszystkim na celu ostateczną roz 
prawę z anarchistami. Jeśli chodzi 

politykę zagraniczną nowego
Rządu, to w Paryżu duże wraże- 

wywołało ustąpienie ministra 
spraw zagranicznych del Vayo. Z 
faktem tym łączy się nagłe ustą. 
pienie ambasadora hiszpańskiego 
w Paryża Araąuistana. Araąui- 
stan swego czasu piastował stano 
wisko redaktora naczelnego dzień 
nika „Claridad", organu naczelne­
go lewicy partii socjalistycznej, 
grupującej się wokół Largo Cabal 
lero. W Paryżu uważają, że w 
dziedzinie polityki międzynarodo­

wej głównym zadaniem Rządu 
prof. Negrina będzie uspokojenie 
opinii Paryża i  Londynu, gdzie 
przyjście do władzy w Hiszpanii 
Rządu Negrina było bardzo mile 
widziane. Prawicowy „Le Jour" 
sugeruje nawet, że w tworzenia 
Rządu Negrina brał udział pośre­
dnio sekretarz generalnej konfe­
deracji pracy Jouhaux, który rze­
czywiście od tygodnia przebywa 
w Walencji. Według dziennika 
„Jour", przyjście do Rządu Ne­
grina I Prieto będącego duszą o- 
becnego gabinetu, zapewnia mu po 
parcie francuskiego Frontu Ludo­
wego. Najbardziej interesującym 
zagadnieniem jest w  tej chwili 
sprawa stosunków między nowym 
Rządem Walencji a skrajną lewi­
cą anarcho-syndykalistyczną. Na­
leży zaznaczyć bowiem, że w  dal­
szym ciągu mimo opanowania 
przez władze sytuacji w Barcelo­
nie, normalna komunikacja kolejo 
wa między Francją i Barceloną do 
chodzi nadal tylko do stacji Ge- 
rona. Droga od Gerony do Barce­
lony jest bowiem przedmiotem 
stałych ataków uzbrojonych grup 
anarchistycznych, grasujących w 
tym terenie.

Odkrycie skarbów Alaryka?

W ynik zbiórki publicznej
na oświatę robotniczą TUR

I. LISTA.
Towarzystwo Uniwersytetu Robot­

niczego (TUR) — Zarząd Główny— 
przeprowadziło 1-go maja 1937 roku 
publiczną zbiórkę na cele T.wa w ca­
łym kraju na podstawie zarządzenia 
Ministerium Spraw Wewnętrznych z 
dnia 11.III.19S7 r. Nr. AP. 2 — 24 
i pisma Komisariatu Rządu na m. 
st. Warszawę z dnia 23 marca 1937 
roku Nr. PO. 1 — 2 — 501.

W myśl przepisów ustawy z dnia 
15.III.1933 o zbiórkach publicznych 
(Dz. U. R. P. Nr. 22) wynik zbiórki 
podaiemy do wiadomości publicznej.

d. gr.
1. Augustów 112.58
2. Aleksandrów koło Łodzi 64.33
3. Biała Podlaska
4. Bełchatów
5. Bielsk Podlaski
6. Bitków
7. Blaszki
8. Błonie
9. Bochnia

10. Borysław
11. Brześć nad Bugiem
12. Brześć Kujawski
13. Brzezówka koło Jasła

Prowadzone od pewnego czasu 
prace wykopaliskowe, mające na 
celu odkrycie grobowca i skarbca 
pierwszego króla Wizygotów Ala 
ryka, który zmarł w  r. 411, przy­
niosły już pierwsze ciekawe odkry 
cia.

Oto pod wielkim głazem ka­
miennym znaleziono kości ludz­
kie. Odkrycie to potwierdziłoby 
tradycję, że żołnierze wizygoccyw 
obawie, aby grób króla Alaryka

nie został odkryty, zabili niewol­
ników, pracujących przy grobo­
wcu i ciała ich pogrzebali na gro­
bowcu, przywalając je następnie 
ciężkim głazem.

Prace wykopaliskowe posunęły 
się już na 4 m. 60 cm. wgłąb zie­
mi. Kości znaleziono na głęboko­
ści 3.50 cm. Dalsze prace musiano 
jednak przerwać chwilowo, gdyż 
zaczęła się przesączać woda, któ­
rą trzeba będzie odprowadzić.

101.16
77.14
37.12
39.32

149.68
384.38
174.01
19.30
88.52
44.10
30.21
98.60
63.17

14. Bydgoszcz
15. Chechło
16. Chełmno Pomorskie
17. Chrzanów 
17a. Ćmielów
18. Dąbrowa Narodowa 52.00
19. Dębica 102.69
20. Dęblin 10.27
21. Dobromil 19.63
22. Dobrzyń nad Drwęca 36.46
23. Gąbin
24. Gdynia 423.67

i 7 guld. gd.
25. Glinik Mariampokki 250.77

Grodno

Sędzia amerykańskiego sądu 
najwyższego Van de Vanter, liczą­
cy 78 lat, zawiadomił prezydenta 
Rooseveita, iż zamierza podać się 
do dymisji i przejść na emeryturę. 
Ogólnie utrzymuje się przekona, 
nie, że postanowienie sędziego 
Van de Vantera osłabi znacznie 
szanse prezydenta Roosevelta na,

retai! M najwyższego
przeprowadzenie reformy sądu naj 
wyższego.

Reuter donosi z Waszyngtonu, że 
komisja prawnicza senatu odrzu­
ciła 1Q głosami przeciw 8 rządo­
wy plan reformy sądownictwa, w 
szczególności reformę sądu naj­
wyższego.

Japonia w yw ozi złoto zagranicę
Wedle kursujących pogłosek J; 

ponia w końcu maja lub na po­
czątku czerwca przekaże do Sta­
nów Zjedn. kwotę 50 miln. yen w 
złocic. W ten sposób całość wy­
syłek złota japońskiego zagranicę

wyniesie, poczynając od marca, 
około 150 miln. yen.

Jako motyw wysyłki złota ja ­
pońskiego zagranicę podaje się o- 
stabienie yena oraz chęć zahamo­
wania tej zniżkowej tendencji.

Zapasy na wypadek wojny
Rząd szwedzki wniósł do parła, 

mcntu projekt ustawy o przyzna­
niu specjalnego kredytu do mak­
symalnej wysokości 100 miln. kor., 
przeznaczonego na zakup artyku­
łów zagranicznych — głównie w 
celu przeciwdziałania nadmiernej 
zwyżce cen wewnętrznych. Obec 
nia wniesiony został przez Rząd 
drugi projekt, przewidujący, że ze

wspomnianej wyżej kwoty 100 
miln. kor. większa część, gdyż 70 
miln. kor. zostanie przeznaczona 
na zakup i zmagazynowanie arty­
kułów, których nabycie w wypad 
ku ewentualnej wojny nastręczało 
by poważne trudności; chodzi tu 
przede wszystkim o paliwo oraz 
niektóre surowce potrzebne w rol­
nictwie.

27. Grudziądz
28. Hajnówika
29. Jarocin
30. Jarosław
31. Jaworzno
32. Jedlicze
33. Jędrzejów
34. Kalisz
35. Kalwaria
36. Katowice
37. Kikół Lipn
38. Klucze _
39. Koluszki 
39a. Konin
40. Końskie
41. Kowel
42. Kraków
43. Krosno
44. \_Krynica
45. Krzeszowice
46. Kutno
47. Kwaczała
48. Legionowo
49. Lubartów
50. Lublin
51. I,uboń-Pozn.
52. Łapy
53. Łomża
54. Maczki
55. Mały Kack

56. Mielec
57. Mińsk Mazow.
58. MoHlany
59. Myślachowice
60. Muszyna
61. Nowy Racz
62. Nowo-Wilejka
63. Olkura
64. Opatów
65. Ortrowi Ma z.
66. Ostrowiec Kieł.
67. Ostrowy Warw.
68. Oświęcim
69. P^f-ków Tryb.
70. Płock
71. PłoW
72. Poznań

313.56 
262.10
242.39 

3.13
87.16
98.58

121.63
49.32

223.94
29.97
66.41
17.04
61.30
20.41
53.42
97.34
86.16 

547.11 
200.08
82.34 

Miękinia 87.91
111.72 

3.00
71.82
31.23

167.72
27.62
78.92

116.39
14.96

166.40

75.
76. Radom \
77. Radomsko
78. Radzyń Podlaski
79. Rypin 
30. Rypne
81. Rzeszów
82. Rogów
83. Sanok
84. Schodnica
85. Serock nad Narwią
86. Siemiatycze
87. Sieradz
88. Sierpc
89. Skierniewice
90. Słupca
91. Sochaczew
92. Stanisławów
93. Starachowice
94. Stehnik
95. Stryj
96. świecie nad Wisłą
97. Suwałki
98. Tarchomin . Henry!
99. Tarnów

100. Tarnopol
101. Tomaszów Mazow.
102. Toruń
103. Trzebionka
104. Trzebinia
105. Wielkie Hajduki
106. Wieluń
107. Wilno
108. Winnica
109. Włocławek
110. Wojciechów
111. Wołomin
112. Wola Duchaoka
113. Wyszków
114. Zagórz
115. Zduńska Wole
116. Żelechów
117. Zelów
118. Zgierz
119. Żychlin
120. Żyrardów 

Częstochowa (ntio.
121. Częstochowa
122. Ostatni Grosz
123. Raków
124. Zawodzie
125. Aleksandria 

Blachownia 
Dźbów 
Gnaazyn 
Mstów

130. Ostrowy
131. Rędziny
132. Stradom
133. Krzepice 

Wrzosowa 
Wy czerpy

16.04
111.78
104.6:
398.81
194.98
13.3'
77.49
24.8

135.62
32.96

154.51
78.94
15.12
61.12
96.06
80.54
51.86
54.92
82.46 

234.43 
328.74
42.36
89.46
21.00

137.04

102.38
336.29
166.32
109.08
78.47
23.73
66.37

111.12
30.22
81.16

18.8
33.56 

102.01
85.59
69.20

okr(ff).
131.89
22.91
42.15
11.56 
11.93

127.

135.

18.17
3.00

21.48
17.79
14.13
11.63

I. lista zawiera 137 miejscowości, 
a  wynik zbiórki podany brutto.

Dotąd podały o nieurządzeniu 
zbiórki nast. miejscowości:

1- Łańcut
2- Puznówtka 
3. Wadowice 
4-1 Chojnice
5. Brody
6. Drewnica
7. Brzeziny Małe 
8- Dąbie 
9. Łuck

10. Tarnowskie Góry
11. Włodzimierz Woł
12. Kołomyja
13. Wołkowysk

129.0*5
59.89
66.66

305 25 
30.50 
71.68

233.65
291-45
25.23
70.43

WEZWANIE: Wszystkie Komite­
ty zbiórki nie wymienione powyżej, 
prosimy o nadesłanie protokółów i 
pieniędzy bez dalszej zwłoki.

Warszawa, 15 maja 1937 roku.
Zarząd Główny TUR.

W  p o n ie d z ia łe k  o d b y ł  s ię  w e 
F ry sz ta c ie  n a  Ś lą sk a  c ie sz y ń sk im  
p ie rw sz y  m a n ife s ta c y jn y  w iec  p o ­
łą c z o n y c h  p o ls k ic h  s tr o n n ic tw  p o ­
l ity c z n y c h  w  C z ec h o s ło w a c ji.

N a  w ie c n  p rz e m a w ia li n a cz e ln y  
r e d i-k to r  „ D z ie n n ik a  Polsk iego*1 
W ale cz k o  w  im ie n iu  S tro n n ic tw a  
L u d o w eg o , p o ls k i  in s p e k to r  sz k o l­
n y  W ó jc ik  w  im ie n in  P o ls k ie j  So­
c ja li s ty c z n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j , 
p o se ł do  p a r la m e n tu  c ze ch o s ło ­
w ack ieg o  d r .  W o lf, p re z e s  zw iąz ­

k u  ś lą sk ic h  k a to lik ó w  o ra z  pose ł 
do  s e jm u  k ra jo w e g o  w  B rn ie  J u n ­

ga-
W  p rz e m ó w ie n ia c h  sw y ch  m ów ­

cy p o d k r e ś la l i  sz k o d liw ą  d z ia ła l­
n o ść  sz o w in istó w  cze sk ich  n a  Ś lą ­
sk u  c ie sz y ń sk im , k tó r z y  p o d s tę p ­
n ie  i  n ie  r z a d k o  b r u ta ln y m i m e to ­
d a m i w y zy sk iw a li k o n iu n k tu r ę  
b e z ro b o c ia  d la  w y w ie ra n ia  te r r o ­
r u  n a  sz k o ln ic tw o  p o lsk ie  i  p o lsk ą  
lu d n o ść  ro b o tn ic z ą .

Napad bandytów na rolnika
Do mieszkania rolnika Frontcza 

ka Andrzeja we wsi Krzywata 
pow. kolskiego wtargnęło ub. no­
cy kilku zamaskowanych bandy­
tów. Napastnicy poczęli strzelać 
do domowników, raniąc Frontcza 
ka, jego żonę i syna. Drugi syn

wybiegł z chaty, alarmując sąsia­
dów. Bandyci zbiegli w  niewia­
domym kierunku. Andrzej Front- 
czak ciężko ranny zmarl, nie odzy 
skawszy przytomności. Żonę jego 
i syna przewieziono do szpitala w 
Kole.

Ostatnie depesze i w iadom ości na str. 1 i 2-ej

2  dn ia
HISZPAŃSCY PIŁKARZE MAJĄ
WYSTĄPIĆ W WARSZAWIE.
Jak się dowiadujemy. Warszawski 

Robotniczy Sportowy Komitet Okrę. 
gowy pertraktuje obecnie z bawiącą 
w Rosji Sowieckiej reprezentacją 
Basków w sprawie rozegrania meczu 
w Warszawie. Reprezentacja Bas­
ków, jak wiadomo została zakon, 
traktowana przez Śląski Zw. Piłkar­
ski na pierwsze dni czerwca b. r. 
WRSKO. stara się, aby poza tym je 
dnym meczem na Śląsku Baskowie 
rozegrali również mecz w Warsza-

PO RAZ CZWARTY NIEMCY
ODWOŁUJĄ W  OSTATNIEJ
CHWILI SWOICH PIŁKARZY.
Zapowiedziane na Zielone Święta 

mecze pomiędzy FC. Union z Berlina 
a Polonią bydgoską nie doszły do 
skutku, gdyż drużyna berlińska w 
przeddzień świąt odwołała swój przy 
jazd, motywując to zakazem, wyda, 
nym przez niemiecki związek piłkar 
ski.

Warto zaznaczyć, że Niemcy w o- 
statnim czasie trzykrotnie odwołali 
w ostatniej chwili przyjazd swych 
drużyn na Śląsk. Wypadek bydgoski 
jest czwartym z kolei odwołaniem za 
wodów w ostatniej chwili przez nie. 
miecki związek piłkarski.

P iłk a  n o żn a
SZKOLNY TURNIEJ 

PIŁKARSKI W STOLICY.
Rozgrywki grupowe w szkolnym 

turnieju piłkarskim, rozgrywanym o 
mistrzostwo warszawskich szkół śre 
dnich, zostały już zakończone. Do 
półfinałów zakwalifikowały się dru­
żyny następujących szkół: gimn. im. 
Lisa Kuli, I-ego Gimn. Miejskiego, 
gimn. Jasińskiego, gimn. Przyszłość, 
Szkoły Rzemieślnicze - Przemyslo. 
wej i gimn. Batorego. Półfinały roze 
grane zostaną, w dwóch grupach, po 
czym odbędą się finały.

ANGLIA B ijĘ  SZWECJĘ 4:0. 
Rozegrany w Sztokholmie mecz

piłkarski pomiędzy Anglią a Szwecją 
zakończył się zwycięstwem Anglii w 
stosunku 4:0 (4:0). Anglicy po prze 
rwie nie wysilali się na podwyższe­
nie wyniku.

NUMEROWANI PIŁKARZE 
ANGIELSCY.

piłkarskiego „ponumerowani"1, 
dy zawodnik, wystęnujący na bois­
ku, ma wyszyty na koszulce na ple. 
cach duży numer, co ułatwia publi- 
czności zorientowanie się w nazwi­
skach występujących graczy.

REPREZENTACJA NIEMIEC 
ZWYCIĘŻA DANIĘ 8:0.

Rozegrany dobec 40.000 włazów 
międzypaństwowy mecz piłkairski 
Niemcy — Dania przyniósł Niem. 
com zwycięstwo w stosunku 8:0 
(4:0).

K o la rs tw o
JU BILEU SZO W E W YŚC IG I
KOLARSKIE LWOWSKIEGO 

TOW. KOLARZY.
W ramach jubileuszu lwowskiego 

towarzystwa kolarzy i motorzystów 
odbyły się we Lwowie na szosie ły­
czakowskiej ln y  wyścigi kolarskie. 
Na 100 kim. pierwsze miejsce zaiął 
Huber (LTK i M) w czasie 3:07.10)

W biegu pań na trasie 10 km. wy 
grata Wykówna (LTK i M).

W b iry i na 30 km. pierwsze miej, 
sce zajął Stepaniuk (Ukr.), mając 
czas 1:00.18.

Czytajcie prasę
socjalistyczna
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Deiegacia robMników krakowskich  
w Min. Opieki Społecznej
P o io łe n ie  bezrobotnych . S praw y  płac ro b o tn ik ó w  budow lanych. W aru n k i pracy 

płacy dozorców  dom ow ych. E m erytu ry  górnicze, ren ty  w o o w ie  i sieroce
Delegacja Organizacyj robotni­

czych Krakowa i  Województwa 
krakowskiego w osobach towarzy 
szów: Stańczyka, Ciołkosza, No­
sala i Z. Bociana udała się do Min. 
Opieki Społecznej celem przedło­
żenia postulatów robotników kra­
kowskich. Wobec nieobecności p. 
Ministra Kościałkowskiego, który 
właśnie udał się do Krakowa, de­
legacja odbyła konferencję z wice­
ministrem p. Jastrzębskim oraz dy­
rektorem Departamentu p. Klottem 
i dyrektorem Departamentu dr. Dy 
boskim.

Delegacja przedewszystkiem o- 
mówita groźne położenie bezrobot 
nych, stwierdzając, że stan zatru­
dnienia na robotach publicznych 
jest w roku bieżącym o wiele gor­
szy od zeszłorocznego. Bezrobotni 
otrzymywali w  zimie bardzo szczu 
plą pomoc z Komitetów Pomocy 
Zimowej i przetrzymali zimę w  na 
dziei, że z wiosną uruchomione zo 
staną na wielką skalę roboty pu­
bliczne, zgodnie z zapowiedziami 
rządowymi. Tymczasem nadzieje 
te zawiodły i wśród bezrobotnych 
panuje z tego powodu wielkie po­
dniecenie i niepokój. Delegacja do 
magała się przedewszystkiem za­
trudnienia wszystkich bezrobot­
nych, a następnie skasowania tur­
nusów i zatrudniania robotników 
sezonowych przez pełne 6 dni w ty 
godniu. W ytworzył się bowiem ta­
ki stan rzeczy, że np. w Krakowie 
robotnicy sezonowi otrzymują za 
swą pracę niewiele więcej niż otrzy 
mywali od Komitetu Pomocy Zimo 
wej w fermie zapomóg. Wreszcie 
delegacja podniosła konieczność 
podwyższenia obecnych płac na ro 
botach publicznych, które pozosta 
ły  bez żadnej zmiany w stosunku 
do roku poprzedniego, mimo ogro­
mnego wzrostu drożyzny. Towa­
rzysze nasi podkreślali, że wzbu­
rzenie ogarnia już nie tylko bezro­
botnych w K rakow ie i większych 
ośrodkach, ale nawet w  małych 
miejscowościach cierpliwość bez­
robotnych jest na wyczerpaniu.

Następnie delegacja omówiła o- 
rzeczenie arbitrażowe w sprawie 
plac robotników budowlanych w 
Krakowie i wskazała na pokrzyw­
dzenie, zwłaszcza kobiet i młodszej 
pomocy, których place zostały po­
zostawione bez żadnej podwyżki. 
Również nieuregulowana została 
sprawa delegatów robotniczych na 
budowach. Obie te sprawy wyma­
gają szybkiego i pozytywnego za­
łatwienia.

W dalszym ciągu towarzysze 
nasi żądali podwyższenia emery­
tur górniczych oraz rent wdowich 
i sierocych w zagłębiu węglowym 
krakowskim, gdyż z obecnie wy­
płacanych rent emeryci, wdowy i

sieroty żadną miarą wyżyć nie mo 
gą. Dalej żądali nasi towarzysze 
przyśpieszenia załatwiania wnios­
ków o zaopatrzenia starcze i ren­
ty  wypadkowe przez Ubezpieczal- 
nie Społeczne i  Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych, gdyż obecnie za 
łatwianie tych spraw wlecze się 
już nie miesiącami, ale nawet lata­
mi. Dalej towarzysze nasi domaga­
l i  się zwolnienia wszystkich doku­
mentów, wymaganych dla zaopa­
trzeń starczych, wdowich i siero­
cych — od opłat stemplowych i ko 
munalnych, albowiem opłaty te 
stanowią dla rencistów wielki a 
niesłuszny ciężar.

Nakoniec delegacja poruszyła 
sprawę nowej procedury przy za­
łatwianiu warunków pracy i  płacy 
dozorców domowych, w związku 
z bliskim wejściem w  życie ustawy 
o układach zbiorowych pracy. De­
legacja domagała się, by orzecze­
nia regulujące warunki pracy i pla 
cy dozorców domowych obowiązy 
wały ż mocy samego prawa, a nie 
na żądanie poszczególnych dozor­
ców domowych.

W odpowiedzi na przedstawio­
ne postulaty oświadczył p. wicemi­
nister Jastrzębski, że sprawa za­
trudnienia bezrobotnych i powięk­
szenia liczby dni pracy stanowi 
problem bardzo ciężki ze wzglę­
dów finansowych. Sprawa ta w 
odniesieniu do miasta Krakowa zo­
stanie przez Rząd zbadana.

Sprawa podwyższenia emerytur 
górniczych zostanie rozstrzygnięta 
zależnie od stanu finansowego Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych, 
tak by równowaga finansowa Ubez 
pieczenia Emerytalnego nie zosta­
ła naruszona. Natomiast p.p. Ja­
strzębski i  Dy boski pozytywnie od 
nieśli się do postulatu zwolnienia 
dokumentów wymaganych dla uzy 
skania renty starczej, wdowiej i 
sierocej, od wszelkich opłat. Rów- 

eż pozytywnie zostanie zbadana 
sprawa przyśpieszenia przyznawa 
nia rent starczych i  wypadkowych, 
tak na terenie poszczególnych U- 
bezpieczalń Społecznych, jak i Za
kładu Ubezpieczeń Społecznych.

W sprawie podwyżki płac dla 
kobiet i  pomocy budowlanej mlod 
szej w  Krakowie p. Dyrektor Klott 
wypowiedział się przychylnie, a ró 
wnież uznał instytucję delegatów 
robotniczych na budowach za po­
żyteczną i celową.

Wreszcie w  sprawie regulowa­
nia warunków pracy i płacy dozor 
ców domowych uznał p. Klott słu­
szność naszych postulatów i przy- 
rzekł wyjaśnić okólnikiem do urzę 
dów Inspekcji Pracy, iż orzeczenia, 
ustalające warunki pracy i płacy 
dozorców domowych, mają od dn. 
1 czerwca 1937 r. obowiązywać z

mocy samego prawa. Wobec tego 
zwracanie się poszczególnych do­
zorców do właścicieli nieruchomo 
ści o przestrzeganie cennika płac— 
jak tego wymagała dotychczasowa 
ustawa — stanie się zbyteczne.

Jak widać z powyższego, paląca 
sprawa zatrudnienia bezrobotnych 
przedstawia się bardzo poważnie. 
Władze państwowe i samorządo­
we muszą jednak podjąć maksymal 
ny wysiłek, aby zapewnić wielkim 
rzeszom bezrobotnych pracę — i 
to pracę przez 6 dni w tygodniu i 
należycie wynagrodzoną. Klasa ro 
botnicza sprawy tej nie spuści z o- 
ka.

R e p e rtu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek, 20 maja „Czerwony ka­

pelusz".
Piątek, 21 maja „Wesele Figara'1. 
Z TEATRU BAGATELA: Wysta­

wiana obecnie w „Bagateli" rewia p. 
„Śmiech bez końca" cieszy się

wielkim powodzeniem.

Sprawa zgonu ś. p. dyr. Kydryńskiego
W dniu wczorajszym podaliśmy 

wiadomość o samobójstwie ś. p. 
J. Kydryńskiego dyr. gimn. Sw. 
Jacka w Krakowie. Sprawa zgonu 
dyr. gimnazjum była tajemnicza 1 
dopiero w  godzinach wieczornych

ustalono, że ceniony i  zasłużony 
pedagog uległ atakowi serca, któ­
ry spowodował nagły zgon. Pierw 
sze wersje o samobójstwie, które 
utrzymywały się przez długi czas 
okazały się nieprawdziwe.

H i s t o r i e  d n i a
Co grają w kinoteatrach

ADRIA: „Dorożkarz Nr. 13". 
ATLANTIC: „Ogród Allacha"

oraz „Sto pociech".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Nie

miała baba kłopotu".
PROMIEŃ: „Kobiety zwyciężyły1’. 
STELLA: „Ada to nie wypada". 
ŚWIT: „Ty, co w Ostrej świecisz

Bramie’*.
UCIECHA: „Kobiety zwyciężyły". 
WANDA: „Teodora robi karierę".

Orgie paskarskie majstrów piekarskich
W  związku ze strajkiem robot­

ników piekarskich majstrowie, 
którzy sami wyrabiają pieczywo, 
podnieśli cenę chleba. Taki sam 
pasek uprawiają piekarze, dowo 
żący pieczywo z okolic Krakowa. 
Dziwne wydaje się stanowisko 
władz, które tolerują paskarskie 
metody majstrów.

Wypiek pieczywa odbywa się 
w  warunkach, urągających e'e- 
mentarnym zasadom higieny. Po

K r o n ik a  lw o w sk a
AKCJE ZAROBKOWE

W ostatnim tygodniu mocno 
wezbrała fala . walk robotniczych 
o podwyżkę płac i ustalenie wa­
runków pracy. Na robotach pu 
błicznych, finansowanych przez 
Fundusz Pracy, zaobserwowano 
duży napływ bezrobotnych, któ 
rzy samorzutnie stawali do pracy. 
Bezrobotni ustąpili z zajętych 
przez siebie odcinków wówczas, 
kiedy przyrzeczono im, że z koń­
cem miesiąca zostaną uruchomio­
ne dalsze roboty i że przy nich 
znajdą zajęcie.

Strajkują obecnie robotnicy 
szeWcy w warsztatach przemy 
słowych i w chałupnictwie.

•
Ostatnio zastrajkowało w  Lwow­

skich Browarach ponad 200 ro­
botników, okupując zakłady. Ak­
cja strajkowa ma na celu uzyska­
nie 20 proc, podwyżki płac i u- 
normowanie warunków pracy.

W  ostatnich dniach zlikwido­
wano strajk dwustu robotników, 
pracujących przy drodze Lwów- 
żófkiew. Robotnicy uzyskali pod­
wyżkę płac i  powrócili do pracy.

wołane czynniki sanitarne powin­
ny przeprowadzić skrupulatną lu 
strację piekarń. Nie można bo­
wiem dopuścić do tego, aby lu­
dzie chorowali po spożyciu pie­
czywa. Najwyższy czas skończyć 
z wyzyskiem stosowanym przez 
majstrów piekarskich, którzy 
wykorzystują strajk, zresztą 
przez nich sprowokowany, dla 
nabicia sobie kabzy.

Zmiany w urzędzie wojewódzkim

Skradziony kandelaber. Nieujaw­
niony sprawca wszedł do niezamknię 
tego mieszkania Jakóba Schwarza 
przy uL Starowiślnej 66, skąd skradł 
kandelaber 5-cio ramienny, srebrny, 
wartości 300 złotych.

Kosiarze przy robocie. Nieujaw. 
nieni sprawcy dostali się, przez o- 
demkmięcie drzwi do sklepu fomier 

dykt Salomona Wetsteina przy u- 
licy Szpitalnej 5, gdzie rozpruli ka. 
sę ogniotrwałą, jednak nic nie skra, 
dli, ponieważ w kasie nic wartościo­
wego nie było.

Wielka kradzież. Nieujawnieni 
sprawcy dostali się przez odemknię­
cie drzwi wytrychem lub dobranym 
kluczem do mieszkania dra  Abraha­
ma Dessera przy ulicy Dietla 44 — 
skąd skradli srebro stołowe, futro 
damskie karakułowe i  bieliznę.

Pościg za złodziejem. Organa po- 
Kcji zatrzymały Iz. Sówiego pod za­
rzutem włamania do mieszkania An. 
ny Silberspitz, zamieszkałej przy u- 
licy Długiej 59, skąd został sploszo.

przez jednego z lokatorów tego 
domu. Łowi, porzuciwszy narzędzia 
do włamań w jednej z bram domu 
przy ulicy Długiej, począł uciekać 
ulicami Długą, Filipa, Krótką na ul.

Basztową, a ścigany przez publicz. 
ność, przeskoczył przez ogrodzenie 
plant i plantami uciekał w kierunku 
ul. Floriańskiej wskoczył Łowi do 
tramwaju, a gdy publiczność krzy­
czała, że w tramwaju jest złodziej, 
Lówi przeskoczył zabezpieczenie wej 
śdowe do tramwaju i począł uciekać 
plantami w kierunku ulicy Szpital­
nej, gdzie został zatrzymany i od- 
prowadzony do aresztów policyjnych

9.dolełni chłopiec spadl ze skały. 
W czasie wycieczki Hufca harcers­
kiego na skałach Twardowskiego w 
Zakrzówku, spadł ze skały, wysoko­
ści około 30 metrów, Józef Gryga— 
lat 9, zam. przy ulicy Kątowej 4. — 
Gryga, wskutek upadku doaiał po. 
łuczenna głowy. Zawezwane Pogo­
towie Ratunkowe przewiozło Grygę 
do szpitala św. Łazarza, skąd, po 
opatrzeniu rany, został oddany o- 
piece domowej.

Czyja walizka? Na plantach przy 
ulicy Basztowej została znaleziona 
walizka fibrowa, w której znajdowa­
ły się: portmonetka w kwocie 5 zł. i 
inne drobiazgi. Znaleziona wałitaka 
została zdeponowana w  I  K om isaria 
de  przy ul. Św. Jana 18.

W  krakowskim urzędzie woje 
wódzkim nastąpią w najbliższych 
dniach zmiany personalne. M. in. 
ustępuje szef wydz. spo?. politycz­
nego p. Keller; na miejsce jego

ma przyjść kpt. Cichalewski. 
Podobno, zmiany obejmą i inne

wydziały wojewódzkie. Nie jest 
również wyłączona zmiana na 
stanowisku starosty grodzkiego.

Zakończenie strajku głodowego
w Jarosławiu

W odpowiedzi „M ołim u Dziennikowi
„M ały Dziennik", organ woju­

jącego klerykalizmu i antysemity­
zmu, oburza się na socjalistów, 
że zarzucają katolickim majstrom 
piekarskim namawianie majstrów 
żydowskich do niepodpisania u- 
mowy zbiorowej z robotnikami.

Zarzut ten jest prawdziwy ! 
możemy go w każdej chwili udo­
wodnić świadkami. Tam, gdzie 
chodzi o interes, tam nie ma róż­
nic narodowych czy wyznanio­
wych. Zysk jest ważniejszy dla

W YNIK ZBIÓRKI NA RZECZ 
OŚWIATY ROBOTNICZEJ TUR.

Komitet zbiórki na rzecz TUR. 
w dniu 1 maja podaje do wiado­
mości, że w tym dniu zebrana zo­
stała kwota 547 zł. 10 gr. Z tego 
połowę t. j .  273 zł. 50 gr. przeka­
zano na rzecz Zarzą.Iu Głównego, 
reszta przekazana została na po­
trzeby oddziału we Lwowie.

ZEBRANIE PARTYJNE
W piątek 21 maja r. b. o godz. 

6.30 wiecz. .odbędzie się w Domu 
Prac. Gminnych przy ul. Limanów 
skiego ,dawniej Kuszewicza, ogól­
ne zebranie członków PPS. Na 
porządku dziennym referat poli 
tyczny i sprawozdanie z obrad 
ostatniej Rady Naczelnej. Wstęp 
na zgromadzenie za okazaniem 
legitymacji partyjnej.

CO GRAJĄ
W TEATRACH LWOWSKICH
TEATR WIELKI: Czwartek o 

8 wieczorem „Podwójna buchalte-

POWSZECHNY TEATR 
NIERZA. Czwartek o godz. 
wieczorem „Klub kawalerów".

ZOL-
8-mej

«
tych panów od głoszonych haseł.

W ub. roku bratni organ „M a­
łego Dziennika" — „Głos Naro­
du" wystąpił w obronie żydow­
skich dyrektorów fabryki „Su- 
chard" podczas strajku robotni­
ków. Tymi samymi śladami kro­
czy „M ały Dziennik". Robotnicy 
nie mają żadnych złudzeń co do 
stanowiska „Małego Dziennika", 
który był i jest obrońcą wyzyski­
waczy.

Głodówka bezrobotnych, która 
trwała od dnia 4.V.1937 roku, za­
kończyła się dnia 8 b. ni. o godz. 
2 w  nocy zwycięstwem. Robotni­
cy uzyskali pracę na cały maj A i 
płacę na ? po zł. 2.50, a 
od 1 czerwca po zł. 3.80.

W  czasie głodówki doszło do 
zajścia między żonami robotni­

ków, udającymi się do starostwa 
a policją. T rzy kobiety zostały od 
wiezione do szpitala.

W  pierwszym dniu głodówki 
od w ie z io n o  do szp ita la  robotnika  
Michała Koryłę; w drugim dniu 
osłabło sześciu głodujących ~  gło 
dówka jednak nie została przer­
wana.

Obchody 1 maja w kraju
Z  m i a s t a

WODZENIE PSÓW NA SMYCZY
Zarząd Miejski przypomina, że 

puszczanie wolno psów w obrębie 
plant, parków i skwerów oraz na uli­
cach, przez które biegnie tor kolei e- 
lektrycznej, jest niedozwolone.

Wykraczający przeciw powyższe- 
u zakazowi pociągani będą do suro­

wej odpowiedzialności karnej.
KUKSY SAMOCHODOWO - MO­

TOCYKLOWE w YMCA od l-go 
czerwca b. r. Informacje i wpisy w 
sekretariacie, Krowoderska 8. Tel. 
124-36.

Z TOW. LEKARSKIEGO. W 
czwartek, dn. 20 b. m. o godz. 18.30, 
odbędzie się w sali Tow. Lekarskiego 
posiedzenie nadzwyczajne naukowe 
Tow. Lekarskiego Krakowskiego, 
wraz z Oddziałem Krakowskim Pol­
skiego Tow. Przyrodników im. Ko­
pernika, na którym prof. dr. J . Need 
ham z Cambridge, wybitny badacz w 
dziedzinie embriologii i biochemii, 
wygłosi w języku francuskim odczyt 
p. t. „Aspects nouveaux de la chimie 
et la biologie de la croissance orga- 
nisće".

PUBLICZNE
ZAWODY RECYTACYJNE

W dniach 25 maja do 5 czerwca 
odbędą się w sali odczytowej przy ui. 
Dunajewskiego 7 Publiczne Zawody 
Recytatorów (Amatorów) pod ha­
słem „Szukamy nowych talentów" z 
nagrodami i dyplomami. Zgłoszenia 
przyjmuje się w lokalu przy ul. Duna 
jewskiego 7 we wtorki i  czwartki od 
godz. 19—20 do dnia 20 maja.

NA TARGU
Mleko niezbier. litr 0,18 — 0.20 zł. 

śmietana 1.00 — 1.20, śmietanka
0.50 — 0.60, ser zw-ycz. kg. 0.80 — 
1.00, masło wyborowe 3.40 — 3.50, 
— stołowe 320 — 3.30, — kuchenne 
3.10 — 3.20, ja ja  świeże szt. 0.0!

.07, buraki ćwikł, kg. 0.15 — 0,20, 
cebula 0.25 — 0.30, marchew 0.16 — 
0.20, — nowa wiązanka 0.30 — 0.40, 
ogórki inspektowe kg. 2.40 — 2.50, 
pietruszka 0.30 — 0.40, seler 0.90 — 
1.00, szaparagi 0.80 — 0,90, włoszczy 

świeża 0.30 — 0.35, ziemniaki 
C.10 — 0.12, sałata szt. 0.10 — 0.15, 
Rabarbar kg. 0.20 — 0.2b, gęś ży- 

szt. 5.00 — 7.00, — bita 4.50 — 
6.00, indyk i indyczka 7.00 — 14.00. 
kaczka żywa 3.00 — 4.00, kura 2.80 
— 5.50, kurczęta para 3.00 — 6.00, 
perlica szt. 3.00 — 4.00, jabłka komp. 
kg. 1.00 — 1.20, — stołowe 1.60 — 

■ytryna szt. 0.13 — 0.15.

Radio krakowskie
CZWARTEK, 20 maja 

7.10 Kilka informacji. 7.35 Muzyka 
poranna (płyty,. 12.03 Z twórczości 
Mozarta (płyty). 12.50 Aud. dla dziś 
ci wiejskich. 13.00 Pieśni majowe z 
Wieży Mariackiej. 14.00 Fragmenty 
operowe (płyty) 15.15 Piosenki wło­
skie (płyty). 15.30 Muzyka lekka 
(płyty). 16.00 Chwilka społeczna. 
16.05 Pag. sportowa: „Po pierwszym 
roku na Kasprowym" wygł. St. Rad­
kiewicz. 16.15 Wiadomości z dnia... 
18.20 W ramach „Małego Studia", w.' 
dowisko klasyczne „Ifigema" Feliksa 
Błażka. 18.45 Program. 19.45 Muzyka 
(płyty).

PIĄTEK, 21 maja 
7.10 Kilka informacji. 7.35 Muzyka 

poranna (płyty). 13.00 Pieśni majo­
we z Wieży Mariackiej. 14.00 Lok. 
wiad. gospod. 14.05 Koncert popular 
ny z udziałem Erny Sack. 15.15 Z 
twórczości M. Rimski - Korsakowa 
(płyty)- Szeherezada. 15.55 Dokąd 
jechać w święto? 16.00 Skrzynka 
techniczna. 16.10 Wiad. z dnia... 38.15 
Lok. poradnik sportowy. 18.20 Pie. 
śni polskie ludowe w wyk. L. Kozę- 
równy (sopr.) przy fortep. J. Pru- 
szyńska. 18.45 Program. 22.45 Muzy 
ka taneczna (płyty).

S tan is ław ó w
P o m im o  d e szc zu , ta k ie g o  zgro- 
id z en ia , j a k ie  o d b y ło  s ię  w  d n . 

I m a ja ,  S tan is ław ó w  je szc ze  n ie  
w id z ia ł. B y ła  to  w ie lk a  m a n ife s ta ­
c ja .

T o w  S z a łaśn y  z a g a ił z g ro m a d z e ­
n ie ,  p o w o łu ją c  d o  p r e z y d iu m : o b . 
B ia ła sa  z e  S tro n n ic tw a  L u d o w eg o , 
o ra z  to w . to w . S z a łaśn e g o , K u ła -  
ga , S c h w cb e ra  z P o a le -S jo n , W ul- 
cze k o w ą  z aś n a  se k re ta rz e  tow . 
P a sz e k a , p o c ze m  u d z ie l i ł  g ło su  
to w . B a ra n ie c k ie m u , k tó r y  p r z e d ­
s ta w ił z n a c z e n ie  św ię ta  1 M a ja .

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia l i :  p r z e d ­
s ta w ic ie l S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  
o b . B ia ła s ;  z  r a m ie n ia  P o a le -S jo n  
___. F r e n k e l ;  w  im ie n iu  r o b o tn i ­
k ó w  u k r a iń s k ic h  to w . B a ra n ie c k i,  
w  im . ro b o tn ik ó w  ż y d o w sk ich  tow . 
W e in tr a u b , im ie n ie m  k o b ie t  tow . 
W u lcz ek o w a , a  z  r a m ie n ia  R a d y  
Z w . Z aw . to w . P a sz e k , k tó r y  o d ­
c z y ta ł r e z o lu c ję .

P o  u c h w a le n iu  re z o lu c j i ,  m im o  
z łe j p o g o d y  u fo rm o w a ł s ię  p o ­
c h ó d , k tó r y  u d a ł  s ię  u l ic a m i m ia ­
s ta  k o ło  m a g is tr a tu  p o d  p o m n ik  
M ic k ie w icz a . P o r z ą d k u  p iln o w a ła  
m il ic ja ,  z ło ż o n a  z 140 r o b o tn ik ó w , 
p o d  k o m e n d ą  to w . to w . S a g a ły  i 
M a le ra .

W  p o c h o d z ie  p rz y g ry w a ły  dw ie  
m u z y k i i b r a ło  u d z ia ł  z  g ó rą  2000 
ro b o tn ik ó w , n ie  lic z ą c  tłu m ó w , 
s to ją c y c h  n a  tr o tu a ra c l i .  N ie s io n o

19 sz ta n d a ró w  i  20  tr a n s p a r e n tó w , 
p o z a  t r a n s p a r e n ta m i  w  ję z y k a c h  
u k r a iń s k im  i ż y d o w sk im . P rz y sz l i 
te ż  ro b o tn ic y  r o ln i .  T u ż  p rz e d  p o ­
m n ik i e m  M ic k ie w icz a  o d b y ła  s ię  
„ d e f i la d a 14 —  p rz e g lą d  s i ł  — p rz e d  
p re z y d iu m , o to c z o n y m  sz ta n d a r a ­
m i P . P .  S . i  T . U . R .

N a  z ak o ń c z e n ie  p o c h o d u  prze­
m ó w ili t to w . SzałaŚD y, B a ra n ie c k i,  
F r e n k e l ,  S a g a ła  i  P a sz e k .

Oświęcim
O godz. 10.30 uformował się du­

ży pochód, który podążył z orkie- 
strą na czele do Rynku Głównego. 
Po zagajeniu przez tow. Krzemie­
nia, przemawiali tow. dr. Feliks 
Gross i tow. Nyderek.

Następnie uformował się pono­
wnie pochód.

Przeciszów
Tegoroczny obchód l-go maja 

w  Przeciszowie wypad! imponują­
co. W Przeciszowie odbył się 
wiec, na który przybyli chłopi z o- 
kolicznych wiosek.

Na szczególne uznanie zasługuje 
wioska Spytkowice, z której— po­
mimo, że pest oddalona o 13 kim. 
— chłopi przybyli w karnym po­
chodzie, na czele z orkiestrą. Po- 
chód liczył przeszło 300 chłopów.

Wiec zagaił tow. Wierzbic. Prze 
mówienie wygłosił tow. Nyderek z 
Oświęcimia.

X e Targi Katowickie
W sobotę po południu nastąpiło u- 

roczyste otwarcie X-ych Targów Ka­
towickich.

Pierwszy przemówił w imieniu 
miasta Katowic prezydent miasta 
dr. Kocur, po czym zabrał głos dy­
rektor rozgłośni Polskiego Radia w 
Katowicach prof. Ligoń. Następnie

p. wojewoda dr. Grażyński, dokonał 
przecięcia symbolicznej wstęgi, po 
czym rozpoczęło się zwiedzanie T ar­
gów, które przedstawiają się okaza. 
le. Szczególną uwagę zwraca boga, 
ty  dział samochodowe i wystawa ra 
diowa.

( rd a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : LU DW IK  W IN T E R U K .
Odbito w dsukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7.


